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RAT 


Przyczyny i przebieg okropnego zderzenia nie zostały jeszcze ustalone 
Czy zderzyły się trzy samoloty, czy też były dwa starcia 4 aparatów 


Według dotychczas zebranych danych 
przez śledztwo wojskowe, przeprowadza- 
ne przez prokuratora pułk. Karczmarka i 
pułk, Kopecznego przebieg katastrofy 
przedstawiał się następująco: | 


Eskadry płatowców leciały w szyku 
bojowym trójkami, tworząc t. zw. „ptaka'. 
Dwie trójki, w których wydarzyły się star- 
cia, składały się z samolotów typu „Potez 
XV A HI“, Z aparatów tych, według opinjł 


Samolot potez XV A. 2 M 10,232 na którym sierżant Krycier 
i mechanik Łukasiewicz cudem ocaleni opadli koło fortu Be- 
ma na Powązkach 


fachowców pilot, kierujący samolotem, wi- 
dzi jedynie przestrzeń przed sobą, nato- 
miast trudno mu jest obserwować prze- 
strzeń pod aparatem i nad nim. Ten rodzaj 
konstrukcji wymienionych aparatów i gę” | 


Sta mgła, która panowała wczoraj nad 
Warszawą, przyczyniły się do dwóch zde- 


rzeń, które w krótkim przeciągu czasu po | 


sobie nastąpiły, 


Rozbity samolot potez XV A, 2, w którym zginął sierż. pilot 
ś. p. Wacław Brzezina (łodzianin) 


PIERWSZE STARCIE. 

Pilot sierżant Walerjańczyk w pewnym | 
momencie zauważył, że aparat kierowany | 
przez sierżanta - pilota Brzezinę, leci na 
tej samej wysokości w jego stronę, Chcąc 
uniknąć zderzenia Walerjańczyk skręcił 
aparat w lewo, Było już jednak zapóźno. 
Aparat Brzeziny w ostatniej chwili obni. 
żył lot, zaczepił jednak skrzydłem swem 
o śmigło aparatu Walerjańczyka, 

Wskutek tego zderzenia w aparacie 
sierżanta Brzeziny zostało zerwane lewe 
skrzydło i aparat ten wpadłszy w kerko- 
ciąg runął na ziemię, grzebiąc pod swemi 
szczątkami pilota Brzezinę į ciężko raniąc 
mechanika Szablewicza. 

Sierżant Walerjańczył:, mimo zerwane- 
$o.śmigła i lekkiego uszkodzenia skrzydła 
zdołał utrzymać aparat w równowadze i 
stopniowo planując, osiadł koło fortu Be- 
ma, mniej więcej 5 kilometrów od miejsca 
zderzenia 

Podczas opadamia podwozie samolotu 
zaczępiło o ziemię, skutkiem czego anarat 


wywrócił się kołami do góry, Szybkość 


aparatu w tej chwili była już minimalna i 
temu tylko należy zawdzięczać, że załoga 
wyszła bez szwanku, 


STARCIE DRUGIE. 

W drugiej trójce jechał na jednym z 
aparatów porucznik Kaszny z mechani- 
kiem, st, żolnierzem Gromadzkim. W pew- 
nej chwili, według słów porucznika Kasz- 
nego, wychylił się on z aparatu i spostrzegł 
lecący tuż pod nim drugi aparat, którym 
kierował sierżant - pilot Krygier, Porucz- 
nik Kaszny zwrócił całą uwagę swoją na 
to, aby aparat utrzymać w tym samym po- 
ziomie, obawiał się on bowiem zderzenia 
z aparatem Krygiera, Aparaty były tak 
blisko, że porucznik Kaszny bał się unieść 
nieco wyżej, gdyż w tym wypadku ogonem 
swego płatowca zaczepiłby niechybnie 
aparat Kryciera, W tej chwili porucznik 
Kaszny odczuł wstrząs, aparat jego począł 
się „kiwać”, tak że por. Kaszny wpadł w 
borkociąć, z którego z trudem udało się 
odzyskać równowagę na wys. 50 m. nad 
viemią i splanować na pole Mokotowskie, 


We wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa sierzant Krygier zawważywszy nad 
sobą lecący aparat por. Kasznego chciał 
obniżyć lot i zaczepił ogonem swego apa- 
ratu o środkową część aparatu por, Kasz- 


nego, uszirodzając go i wyrywając mecha- 
nika st, żołnierza Gromadzkiego z siedze- 
nia, Mechanik Gromadzki wyleciał wtedy 
z aparatu, uderzył o ogon aparatu Krygie. 
ra i spadł na teren ogrodu Ulricha, 


Zwłoki sierż. pii, ś. p. Wacława Brzeziny, znalezione obok 
rozbitego aparatu 


ŚLEDZTWO. 

Wedle oświadczeń sier zbliżonych do 
prokuratury wojskowej, dopiero w ciągu 
dnia dzisiejszego i jutrzejszego, po bada- 
niach uczestników i świadków katastrofy, 


będzie można ustalić faktyczny i niewąt« 
pliwy przebieg strasznego wypadku, 
Badania wczorajsze nie mogły dać do- 
statecznych i ostatecznych wyjaśnień zę 
względu na stan wyjątkowego podniece 


Zwłoki mec. 


anika st. żełn. ś. p. Wincentego Gromadzkiego; 


który wypadł z aparatu por. Kaszny 


nia i zdenerwowania, w jakiem znajdowab 
się uczestnicy katastrofy. 

Dopiero po zestawieniu wszystkich da- 
nych będzie możliwe odtworzenie obrazu 
i ustalenie przyczyn. 

Nastąpi to w ciągu dni najbliższych 

=. . a 

Zastępca szefa departamentu żeglugi 
powietrznej pułk, Boreisza wydelegował 
do ustalenia przebiegu. onegdajszej kata- 
strofy znanego lotnika, jednego z najlep- 
szych fachowców w Polsce, pułk. Mal- 
<zewskiego. 

Hipotezy, postawione w dniu onegdaj- 
szym na zasadzie pierwszych badań, są 
mocno krytykowane przez fachowców, 

Dotychczas nie jest ustalone, czy zde- 


CUDEM OCALONY ST. SZEREGOWIEC 
SZABLEWICZ ŻYJE. 

St. szeregowiec Wacław Szablewicz, 
który cudem ocalał pod szczątkami samo- 
lotu ś. p. sierżanta Brzeziny i o którego 
śmierci pojawiły się onegdaj pogłoski nie 
tylko na mieście, ale w prasie, znajduje 
się w szpitalu Ujazdowskim i stan jege 
zdrowia budzi wciąż jeszcze poważne 
obawy. 

Wczorajszy dzień przyniósł pewne po“ 
lepszenie. 

Dziś szeregowiec Szablewicz będzie 
prześwietlany promieniami Rentgena, 


Istnieje obawa, że ranny ma naruszony 


rzyły się 3 sameloty, czy też były dwa | kręgosłup. 


starcia 4 aparatów. 


| 


Prasa międzynarodowa, która tak 
szczegółowo opisała zamach na Mussoli- 
niego, i w tak dokładny wyposażyła ży- 
ciorys sprawczynię zamachu, solidarnie 
przeniilczałą jednak pewną okoliczność, 
która w całokształcie obrazu nie jest by- 
najmniej drobiazgiem, 

OQkolicznością tą jest fakt, że miss 
Gibson podczas pobytu swego we Wło- 
szech, bardzo pilnie śledziła rozwój i prze- 
bieg sprawy karnej, wytoczonej przeciw 
zabójcom posła Jakuba  Matteotti'ego, 
Jakie pobudki kierowaly jej zaintereso” 
waniem, niewiadomo; to pewna, że gdy 
wyznaczono miejsce i termin rozprawy 
przed trubunałem przysięgłych, angielka 
opuściła Rzym i udała się do Chieti, aby z 
galerji widzów osobiście przypatrywać 
się i przysłuchiwać wszystkim fazom pro- 
cesu 

Wtenczas to uwagę licznie zgromadzo- 
nych na sali korespondentów pism włos- 
kich i zagranicznych zwracała na się — 
dzień po dniu — siwowłosa, sucha, ruchli- 
wa cudzoziemca, chciwie chłonąca każde 
słowo podsądnych, obrońców, prokurato- 
ra i przewodniczącego, jakgdyby od słów 
tych zależała jakaś jej decyzja, jakaś wa- 
żna rzecz w jej własnem życiu, 

Owa siwowłosa, nieznajoma  cudzo- 
ziemka, jak się później okazało, była to 
miss Gibson. Jakie łantastyczne motywy 
zaważyły na jej chorej woli, jakie rozwi- 
nęły się sylośizmy w jej nieprzytomnej 
głowie, w jakim potwornym stosunku wra 
żenia otrzymane na procesie stanęły do 
pobudek, które dłoń jej wzbroiły w rewol- 
wer, to należy do zagadnień į zagadek, z 
któremi boryka się psychjatrja i medycy- 
na sądowa, i 

Ale pozostawmy zagadki te ma bolu: 
kogóź nie uderzy i nie zastanowi podo- 
bieństwo okoliczności, jakie poprzedziły 
zbrodniczy strzał pani Gibson, z okolicz- 
nościąmi, w których zaczerpnął podnietę 
do swego krwawego samosądu sierżant 
Trzemielewiski? 

I on, tak samo, jak stwowłosa angiel- 
ka, śledził przebieg procesu w naelektry- 
zowanej namiętnościami sali trybunału; 
f on, jak wolno przypuszczać, nie został z 
przewodu sądowego zadowolony; i on — 
w obłąkańczej pasji korektora grzechów 
cudzych — zapragnął dziełu sprawiedli- 
wości utorować drogę ręką mordercy. 

I tam i tu, w Rzymie i w Warszawie, 
mamy do czynienia z jednostką, która 
własny sąd i własny wyrok wyniosła po- 
nad majestat zbiorowości. Aktem zbun- 
towanej woli jednostka ta postawiła samą 
siebie ponad wszystkie prawno-państwo- 
we instytucje, Od wyroku prawa odwo- 
lała się do wyroku kuli, 

Zjawisko to jest zjawiskiem typowem. 
Gzasów powojennych, Nie ma ono nic 
wspólnego z akcją terorystyczną dawnych 
anarchistów i rewolucjonistów, urządza- 
jących zamachy i spiski na życie władców 
lub satrapów ery przedwojennej, Tamte 
kale i ciosy pochodziły z rąk ludzi, którzy 
zaprzeczali istniejący porządek świata, 
podkopywali istniejący ustrój, walczyli na 
śmierć i życie z istniejącemi instytucjami, 
Ich hasłem była śmierć i zagłada, więc od- 


"my 
woływali do narzędzi mordu i zni- 
szczenia, 


E 


się 


Zamachy teroru dzisiejszego mają inny 
charakter: z innego wychodzą założenia 
i do innego dążą celu, 

Dzisiaj rewolweru, sztyletu i bomby 
chwytają się ci, którzy mienią się naigor- 
liwszymi obrońcami instytucji uświęco- 
nych tradycją, oraz ideałów, wypiastowa* 
nych przez przeszłość, Dawniej kula i 
sztylet bywały ostatnią ucieczką rozpa- 
czy, Dzisiaj stały się najwyższą instan- 
cją konserwatyzmu oraz tych wszystkich 


interesów į dążeń, które w obozie konser- 
walywnym szukają zewnętrznej spóni. 
Pierwszy, który zagaił erę mordów i | 


zamachów po prawicy, był ów szowinista 
irancuski, który w wigilje wybuchu „wojny 
światowej położył trupem Jana Jaures'a, 


! ciekawego procesu szpiegowskiego. 


największego bodaj człowieka Francji re- 
publikańskiej w zaraniu XX wieku, Od- 
tąd serja zamachów i zabójstw, dokony- 
wanych w imię najczcigodniejszych haseł 
ojczyzny, patrjotyzmu, cywilizacji i spra- 
wiedliwości, staje się niemal kroniką co- 
dzienną historji powojennej. Z ręki pra- 
wicowców niemieckich ginie Liebknecht, 
| Erzberger, Rathenau, W Polsce rozpęta- 
| ny nacjonalizm uzbraja do potwornego 
czynu rękę Niewiadomskiego, aby potem 
kwiatami wieńczyć jego niesławną mogi- 


29, IV, — GŁOÓOS POLSKI — 1926 r. 


Kula, jako instancja 


Miss Gibson a sierżant Trzmielewski 


od' 


gane ściganie wszystkich 
mniej lub więcej odchylających się od kie- 
runku rządowego, 

Żywioły, które stać powinny na straży 
ładu społecznego i praworządności, u- 
świeciły zasadę, że w obronie tego ładu. 
wolno zabijać jego., zasadę, 

I oto, dala, miebaczmą roziklofysaną ręką 
wybiegła daleko poza metę, pierwotnie 
nakreśloną. Jednostka, skoro raz otrzy- 
mała prawo stawiania siebie samej ponad 
ustawy, nie chętnie z przywileju tego ab- 


ię; podjudza do zbrodni Muraszkę; na  dykuje, 


Węśrzech i we Włoszech nastrój wałki z | 


Wolno zabijać w imię wewnętrznego, 


komunizmem przeistacza się w nieubła- | osobistego przekonania o słuszności wła- 


kierunków, | snej? 


NE IIZ 


Ta meaa r an ee 


woławcza 
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Wolny sawądcm ' rozstrzyga. 
kwestje antagonizmów politycznych í spo- 
łecznych? Wolno kulą Niewiadomskich 
kasować prawomocne nchwaly Zgroma- 
dzenia Narodowego? A więc dlaczegóż- 
by nie było wolno również kulą uprzedzać 
wyroku sądowego, lub kulą go poprawiac, 
mdosiconalać, lub wreszcie zastępo” 
wać? 

Skoro prawica uczciła wieńcami czyn 
Niewiadomskiego, skoro miała tyle pobła- 
żliwości dla Muraszki, dlaczegóż obecnie 
ziarną swego siewu nie chce uznać w o- 
błędnej kuli Trzmielewskiego? 

J, Przemyski. 


Święto niepodległości w Pradze 


Obchód odzyskania samodzielności państwowej przez Cze- 


chosłowacię 


Miesiąc kwiecień w dziejach i walkach narodu czeskiego 


Praga, 27 kwietnia 1926 r. 


(Ceps. Pocztą). Miesiąc kwiecień od- 
grywał wybitną rolę w czesko-słowackim 
ruchu niepodległościowym. W lwietniu e. 
1918 powstały we Włoszech pierwsze le- 
gony czesłko-słowackie, a w roku , 1916, 
rówmież w miesiącu kwietniu, odbył się w 
Kijowie jazd „Związku stowarzyszeń 
czechosłowackich w Rosji”, ma którym 
osłateczmie powzięto decyzję, aby w cze- 
sko-słowackim ruchu niepodległościowym 
wprowadzono obowiązkową powszechną 
służbę wojskową i obowiązkowy podatek 
narodowy, Dążenia n'epodległościowców 
czesłko-słowackich spotkały stę tak w Ro- 
sji, jak i we (Włoszech, z zupełnem powo- 
r MAA Dzięki abcji legionistów cze- 
sko-słowackich uzmaty ochy uroczy- 
ście jeszcze prized, ukończeniem wojny p3- 
ryską radę narodową, jako naczelną wta- 
dzę samodzielnego państwa ezesko-słowa- 
ckięgo. W Rosji zaś pirzyozyniła się decy- 
zja zjazdu kijowskiego do umożliwienia 
przeprowadzenia przygotowań do maso- 
wego wstąpienia jeńców czesko-sło waż 
ckich do szeregów <izesło = siowackich 
wojsłk rewolucyjnych. 


W niedzielę dnia 25 kwietnia odbył się 
w Pradze uroczysty obchód jukileuszowy 
obu tych doniosłych wydarzeń historycz- 
nych. Staraniem związku legionistów włc- 
skich odbyłła się uroczystość jubileuszowa, 


w której brały uklział następujące wybu 
tne osobistości: zastępca prezydenta re- 
publiki czechosłowackiej, poseł włoski, hr. 
Pignatlti, minister spraw zagranicznych dr 
Benesżz, genieralicja i przedstawiciele biez- 
nych organizacji politycznych 1 kultural. 
nych. Prezydent republiki przysłał na uro- 
czyste „zebranie własnoręczny list, w któ- 
rym zaznaczył z maciskiem, że umożłiwio- 
ne przez Włochy, stworzenie samodzie!- 
nego wojska czesko-słowack. posiadało 
doniosłe znaczenie dla <cmzesko-słowackiej 
zagrancznej akcji dypłomatycznej, Pod. 
czas uroczystości jubileuszowych wygłosił 
ciekawe niezmiernie przemówienie mini- 
ster praw zagnan:'czmych dr. Benesz, któ- 
ry scharakteryzował znaczenie ówozesnej 
decyzji włoskiej, oraz omówił obecne sbo- 
sunki czesko-słowacko-włoskie, Minister 
dr. Benesz pokikreślił w swej mowie, że 
Czechosłowacja po wieczne czasy wdzię- 
czna będzie Włochom za czynne włspiera- 
nie czesko-słowackiego ruchu miepodle- 
głościowego i wyraził życzenie, by całe 
społeczeństwo czesko-słowackie (jako eż 
i żurmalistyka) wystrzegało się wszelkich 
zbyteczsych polemik, które mogłyby bu- 
dzić mniemanie, jakoby między Włochami 
a Czechosłowacją nastąpiło oziębienie 
wzajemnych stosunków, Włochy są wybi- 
tmym i domóosłym czynnikiem w polityce 
europejskiej, a znaczenie Wioch od wojny 
światowej znacznie się spotęgowało. -— 


Przykry dzień posłów 


Bona i Hołowacza w Chełmie 


Wspomniani w tytule poniższej smętnej 
relacji posłowie i wybitni działacze n'eza= 
leżnej partj chłopskiej, nawiedzieli ;wczo- 
raj Chełm w ziemi lubelskiej. Wsykorzy- 
stując dzień targowy, oraz liczne, bo prze- 
szło 2000 ludzi Wozące zebnanie okolicz- 
nych włościan mia rynku, mieli zamiar wy 
stąpić politycznie, dodając im do trosk 
dnia bieżącego takiże i zmartwienie nad 
zbawieniem państwa nb. według ich re- 
cepty maklykalnej. 


Trybuny nhe byłło, bo Chełm nie spo- 
dżiewał się tej wizyty, więc poseł Bon po 
gospodarsku, wlazł na jeden ze stojących 
wozów: kmiecych į dalejże grzmieć — na 
państwo polskie i na wszystkie partje, 
qczywiście z wyjątkiem miezależnej partji 
chłopskiej. 

Gospodarze słuchaf| z poczatku cierpli- 
wie, ale gdy mówca przeszedł do rezolu- 
cji rzdykalnych. pokiwali głowami, mó: 
wiąc: 

— Toć kumie bolszewik, jazda z nim, 


Ktoś podciął konie, zdziwione zresztą, 
że im przypadł zaanczył ciąśmąć rydwan 
z posłem i zdenerwowane szarpnęły wo- 
zem, wskutek czego mówca wypadł jak 
szczupak ma bruk, Powalonego pobili krew 
cy chełmianie 1 ich sąs'edzi pięściami í ki- 
jami, aż zwielłzieny hałasem pollicjalnt rzu 
cił się na ratunek tłamszonemu. 


W porę się to stało, bo zdrowie posła 
Bona w poweżmem «znalazło się niebezpie- 
czeństwie. Odprowadzory do komisarja: 
tu odpoczął, lecz nerwy jego jeszcze raz 
tego dnia poważny wstrząs rozstroił. 


W miedługą bowiem chwilę sprołwadzo- 
mo tam partyjnego kolegę ofiary, pos. Ho- 
łowacza, który mie wiedząc o przykrym 
epizodzie pos, B. też chciał przekonąć ze- 
branych na rynku. Niestety, poseł Holo- 
wacz odniósł cięższe obrażenia, tak, :ż 
musiał go opatrzeć lekarz policyny w ka- 


| miserjacie. Następnie iobu pos. odwiezio- 


| mo dyskretnie samochodem do 


Rejowca, 


| aby im się nie gorszego nie przytrafiło 


Welka afera szpiegowska | Trzydziesfu zabiłych i prze- 


ial a i dek 
Hinicz, bamehe | Skołtowska 
Nasz warsz. korespond, telefonuje: 
Proces toczy się w dalszym ciągu przy 
drzwiach zamkniętych, gdyż badani są 
świadkowie, co do których zapadła wczo- 
rj decyzja sądu zbadania ich niejawnie. 
O ileby okazało się, że tajemnice pań- 
stwowe lub wojskowe nie będą zdradzone 


| przez świadków, możliwe jest otworzenie 


drzwi sali sądowej na resztę tego arcy- 


| 
1 
| 
| 
| 
| 
| 
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szło 300 rannych w Kalkugie 


W czasie szfurmu mahomefan na 
świątynię hinduska 

LONDYN, 28 kwietnia, O trwających 
wciąż walkach w Kalkucie donoszą, że w 
dniu wczorajszym mahometanie w liczbie 
tysiąca ludzi przypuścili szturm do jednej 
z hinduskich świątyń, Przyjęci zostali of- 
niem karabinów maszynowych. Po odpar- 


ciu ich stwierdzono liczbę 30 zabitych i 
przeszło 300 rannych, 


pi PY W 


O tem wiedzieć powinien każdy, kto śle- 
dzi bieg dków w polityce międzyna- 
rodowej. Włochy zyskują w polityce mię- 
Hzynarodow ej coraz to większe znaczenie, 
Czechosłowacja dąży i zawsze dążyć bę- 
dzie do tego, by mogła z Włochami wsze- 
dzie i we wszystkiem z powodzeniem. 
wispółpracować, jak to zresztą miało miej- 
sce dotychczas. Na mowę ministra, która 
przez zgromadzoną publiczność przyjęta 
została owacyjnie, odpowiedział poseł wło 
ski hr, Pignátti, który oświadczył, że przy- 
jaźń włosko-czesko-słowacka zbudowana 
jest na granitowym fundamencie, ponie- 
waż opiera się na wzajemnym szacumkr i 
zrozumieniu dwu narodów, między któ- 
rymi nie istnieją żadne poważmiejsze ró- 
ŻNiCE, e związane są szeregiem mpb 
mych wspomnień i które przez wzgląd na 
wspólne interesy teraźniejszości powinny 
po bratersku podać sobie ręce. Następnie 
poseł włoski udekorował 18 włoskich le- 
gionistów medalem narodu włoskiego. 


W sali posiedzeń ratusza staromiejskie- 
go odbył się w niedzielę dnia 25 kwietnia 
uroczysty obchód dziesiątej rocznicy zja- 
zdu kijowskiego, związany z odsłonięciem 
tablicy pamiątkowej Henryka Jindriska, 
który połłożył 'wielkie zasługi w czesko- 
słowackim ruchu  niepodległościowym w 
Rosji, Jimdriselk, człowiek a żelazmejj ener- 
gji i niezłomnej woli — był wybitną posta- 
cią wsród czechów zagranicznych. Do Ro- 
sji przyszedł przed laty jako ubogi chło- 
piec, sk dzięki swej pracowitości i pilno- 
ści już podczas wybuchu wojny był je- 
dnym z najbogatszych czechów w cesar- 
skiej Rosji. Cały swój ogromny majątek 
zapisał Jindrisek jeszcze za swego życia 
narodowi <czesko-słowackiemu. Podczas 
rewciucji rosyjskiej stracił Jinidkiisek 'pra- 
wie cały majątek, tak, że ma ojczyznę po- 
wrócił jako 65-łetni starzec kompletnie 
bez grosza. Na domu, w którym zmarł 
Jindrisek, została w miedzięle, ertaraniem 
organizacji „Pomnik walk o niepodległość” 
4 „Związku czechów i słowaków z Rosji" 
odsłonięta tablica pamiątkowa, wykonana 

rzez rzężbiarza -legjonistę Amorta, — 
uroczystości tej brali udział przedsta- 
wiciele wządu, armji, miasta Pragi, Oraz 
licznych organizacji politycznych i kultu- 
ralnych, Przemówienie okolicznościowe 
wygłosili: były redaktor maczelny kijow- 
skiego „Czechosłowana”, p. Wiencesław 
Szwihowski, który przez szereg lat był 
osobistym współpracownikiem  Jindrisika, 
oraz prezes ozesko-słowackiej rady naro- 
dowej poseł Prokupek. 


E NARA KERRY TOTO Z A PRZK CZ R) 
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Streik lekarzy 
prohlamowany! 


0d 1 maja zaprzestaną 
pracy w Kasie chorych 


Na wczorajszem posiedze- 
niu związku lekarzy późną no- 
cą zapadła rezolucja odrzuce< 
mia propozycji kasy chorych, 
zmierzającej do redukoji ieka= 
rzy kasowych. Uciwalono pro- 
klamować słrejki z dniem í 


| maja zaprzestać pracy w kasie 
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29. IV. — GŁDOS POLSKI — 
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Echa potwornego cyklonu 


Wicher, gnający chmury od Sudetów, rozpetał nad Polską straszliwą burzę 
Ośrodkiem szalejącego żywiołu stały się Skierniewice 


150 stodół, 30 domów mieszkalnych zginęło z powierzchni ziemi - Grad wytłukł 
na polach 50 proc. zasiewów--Iroje dzieci porwanych przez wicher- Straty wy: 


Po kilku dniach niespodziewanych tt- 
pałów w całym kraju, w których tempera- 
tura dochodziła do dwudziestu kilku, a 
nawet 30 stopni C., onegdaj po południu 
równie niespodziewanie nadeszła wielka 
burza. 

Chmury zebrały się na G. Śląsku, do- 
kąd prawdopodobnie przygnane zostały z 
Sudetów. 


noszą przeszło 


Burza objęła wielką polać kraju, prze- 
chodząc przez G. Śląsk, poprzez kaka 
sko-wieluńskie płaskowzgórze, docierając 
do powiatów skierniewickieśo i rawskie- 
go. Silna wichura, połączona z magnetycz- 
ną burzą, wyrządziła wzdłuż drogi swej 
bardzo wielkie straty. 

Na G, Śląsku burza rozszalała okoła 
godziny 4 po poł, W Radomsku straty są 


miljon złotych 


We wsi Rowiska zniknęło z powierz- 
chni 12 stodół, oraz dom mieszkalny, bę- 
dący własnością Józefa Makowskiego i 
Piotra Adamca. We wsi Maków pod na- 
porem wichru runęło 28 stodół oraz 1 dom 
mieszkalny. 

W folwarku Sierakowice wicher prze- 
niósł na pola nową stodołę, gdzie rozsypa- 
ła się w kawałki. 


E 


We wsi Kreżce cyklon zmiótł 15 sto- 
dół i 1 dom mieszkalny We wsi Wola Mo- 
kra 8 stodół, 2 domy mieszkalne, we wsi 
Mokra Lewa 2 stodoły, 1 dom mieszkal- 
ny; w okolicy został porwany przez wi 
cher wiatrak, który na skrzydłach toczył 
się kilkadziesiąt kroków. Młynarczyk, 
znajdujący się wewnątrz w beczce z otrę- 
bami, cudem ocalał, 


Stuletnie topole na drodze z Dębowic do Makowa pod Skier 
niewicami wyrywała wichura z korzeniami 


niewielkie, gdyż ponad tym powiatem 
przeszło tylko prawe skrzydło wichury. 

Największe straty, według otrzyma» 
nych wiadomości wyrządziłą burza w po- 
wiecie skierniewickim. 

O ile wnosić można, nad terenem tego 
powiatu by} ośrodek cyklonu, który wy- 
tworzył się wskutek „wirowania chmur. 


W Skierniewickiem około godz, 7-ej 
wieczorem po ulewnym deszczy spadł 
śwałtowny grad w obrębie o średnicy 18 
kilometrów, Grudki AA dochodziły do 
wielkości orzecha laskowego. Grad padał 
z wielką siłą około pół godziny. 

Równocześnie nad miastem Skiernie- 
wice i okolicą szalała wichura, którą po- 
czyniła olbrzymie szkody. Szalejący cyklon 
PSE, następujące ERZE 

mieście Skierniewice wicher zer- 
wał dachy z 4 domów mieszkalnych i z 
browaru Strakacza, z którego dach zo- 
stał odrzucony na 100 metrów. 

parku skierniewickim zostało powa- 
lonych lub wyrwanych z korzeniami 200 
drzew. Pod naciskiem wiatru padły rów- 
nież prawie wszystkie drewniane parkany 
i ogrodzenia. 


+ . 


W pobliskiej wsi Dąbrowiec wicher 


przewrócił i rozniósł po polach 12 stodół ; 


oraz zerwał dachy z 6 domów mieszkal- 
nych; w tejże samej wsj na folwarku nale- 
żącym do p. Feliksą Grodzińskiego zosta- 
ły zdruzgotane szopa, murowana, spich- 
lerz, magazyny oraz stodoła, Grad znisz- 
czył należące do falwarku 90 morg. żyta, 


Ponura tragedja wiejska 


Straszna śmierć zbrodniczego ojca 
i podpalacza 


Do posterunku policyjnego w Górach 
Pe Nowym orem) przyszła w tych 
niach 17-letnia Marja Markowska, córka 
gospodarza z pobliskiej wsi, Sochocina i 
złożyła straszny meldunek, 


Z zeznania młodziutkiej dziewczyny 
wynikło, że, zniewolona przez swego oj- 
ca, 58-letniego Wojciecha Markowski go, 
żyła z nim przez rok w kazirodczym sto. 
sunku... 


Nie meldowała o tem wcześniej i nie 
mosła się wyrwać z błedrero kołą grze- 
chu, gdyż bała się zemsty wystęnneśo 
człowieka,.. 

Na wieść o bytności córki na posterun- 
ku policyjnym, wpadł zdesenerowanv 
chla) w istny szał, 

Podejrzewając brata swego, 


lgnaceg » 


oraz kilkadziesiąt mórg oziminy, ogród 

owocowy (100 drzew), zniszczony; stulet- | 
nie świerki, topcie i brzozy, rosnące pod | 
sadem, wyrwane z korzeniami, Straty p | 
Grodzińskiego szacowano na 25 tys. zło- 
tych, Dzięki uprzejmości p. Grodzińskiego, 
który oddał do dyspozycji naszego współ- | 
pracownika konie -— ten objechał dalsze 

okolice, niemniej dolkiwie rażone cyklo- 

nem. 


| zniósł 3 mosty i groblę, 


Zburzone chaty we wsi Rowiska w pow. skierniewickim 


Ogółem w okolicy Skierniewic zostało 
zdruzgotanych w różnych miejscowo- 
ściach około 150 stodół ; 30 domów mie- 
szkalnych. 


Wskutek ulewy wezbrała nagle rzeka 


Skierniewka pod Skierniewicami i wylała | 
Prąd wody | 


na wsie Głuchów i Słupce. 


O stratach w ludziach narazie niema 
wiadomości, Jedynie we wsi Podtrzcianka 
zostało porwanych przez wicher z szosy 
troje dzieci, z których dwoje odnale- 
ziono, trzecie zaś gdzieś przepadło. 


Murowany spichlerz, stodoła i szopa w folwarku Dębowice 
p. Grodzińskiego pod Skierniewicami, zburzone huraganem 


o wołew na całą sprawę, schwycił Woi- 
ciech Markowski butelkę nafty, pobiegł dn 
zagrody brata į podpalił ją... 

Następnie szaleniec - zbrodniarz po- 
szedł na strych własnej chałupy, zabary= 
kadował się tam i poderżnął sobie gardło 
brzytwą, podłożywszy uprzednio ogień. 

Spłonęła więc z kolei druga zagroda 
włościańska, a ze zgliszcz zawalonego do- 
mu wydobyto zwęglone szczątki Markow- 
skiego. 

Kazirodca, podpalacz i samobójca w 
szedł sprawiedliwości ludzkiej, stając na 
Bożym, strasznym sądzie. 

Nieszczęśliwa Marja, ofiara zwierzęcej 
chuci własnego ojca, znajduje się pod o- 
pieką sąsiadów. 

Wypadek ten wywołał w całej okolicy 
olbrzymie poruszenie, 
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Onegdajsza burzą zniszczyła pozatem 
na szerokim szlaku po drogach wszystkie 
słupy telegraficzne, przerywając połącze- 
nie z miastami: Katowicami, Poznaniem, 
Łodzią, Skierniewicami, Łowiczem, Wło- 
cławkiem, Częstochową, Radomiem, Piotre 
kowem, Sosnowcem i Grudziądzem. 


Prócz wymienionych strat w budyna 
kach, spowodowanych wichurą, grad, siew 
kący na pola, zniszczył około 50 pr. wio» 
sennych zasiewów, 


W celu uprzątnięcia drzew, tarasują- 
cych drogi, starostowie oraz naczelnicy 
gmin i wsi zmobilizowali włościan, którzy 
pracując przez kilka godzin, drogi oczy- 
ścili W celu naprawienia połączeń teles 
graficznych starostwa wysłały wykwalifi. 
kowanych monterów, równocześnie pole- 
cono wójtom i sołtysom rejestrować straty, 
wyrządzone przez burzę w majątkach i o- 
środach, 

Według danych państwowego instytu: 
tu meteorologicznego burza przeszła po- 
nad dorzeczem Wisły z południa na pół- 
noc, obejmując zwłaszcza zachodnią część 
dorzecza. Opady atmosferyczne w Byd- 
goszczy i Toruniu wynosiły 14 mm. Na 
wyżynie lubelskiej zaś w Tomaszowie Lu- 
belskim — 20 mm. Burza z powiatu 
skierniewickiego poszła na północ i ogar= 
nęła miasta Grudziądz, Toruń, Bydgoszcz 
i Gdańsk, Prawe skrzydło burzy przeszło 
nad Mławą. 

Chmury nad Radomskiem day | 
się i część ich przeszła nad Wisłą i na 
Lubelszczyzną, Sachadząć do Lwowa, W 
pozostałych mieiscowościach Polski była 
pogoda 


Samosąd nad megierą 


Złodzieje i ulicznice wyrzucili z okna 
właścicielkę domu schadzek 


Z Warszawy donoszą nam: 

Nocy ubiegłej zdarzył się w domu nr. 
34 przy ul. Krochmalnej niezwykły i stra- 
szny wypadek. 

Z okna 2-go piętra wyrzucono na po- 
dwórze 36-letnią Altę Ajzenbergową, lo- 
katorkę tegoż domu, właścicielkę domu 
schadzelk. 

Lekarz pogotowia stwierdził złamanie 
prawej nogi i ogólne potłuczenie. 

Ajzenbergową odwieziono do szpitala 
na Czystem. W związku z tym dzikim 
ekscesem aresztowano dwie prostytutki: 
Florentynę Szmal (Dzielna 88) i Marję Mi- 
chalską (Grzybowska 39), oraz zawodo- 
wych złodziei, „przyjaciół' wymienionych 


dziewczyn — Jana Jędrzejczyka i Micha: 
ła Korkowskiego, 
Zbrodniczy samosąd był aktem zemsty. 
Policja prowadzi w tej sprawie ener: 


giczne dochodzenie. 
AOE TTE TZRYWE ToT ZERTEEOESZIĘCI TA ADES 
bm m w A m 


Ciągnienie 5-procentowej premjowej 
pożyczki dolarowej odbędzie się dnia 1-go 
maja o godz. 10 rano w małej sali konie: 
rencyjnej ministerstwa skarbu. 

Wylosowane będą: 

1 premja w wysokości 8.000 dolarów, 

1 premia w wysokości 3.000 dolarów. 

5 premji po 1.000 dzlarów, 

10 premji po 500 dolarów, 

40 premji po 100 dolarów, 

Ogółem wylosowanych będzie 57 pre 

mji na sumę 25,000 dolarów, 


à 


29. IV. — GŁOOS POLSKI — 1925 - 


W oczekiwaniu na 


4 


r, Nr. Ł17 


dymisję rządu 


Sejm odroczył się do 5 maja, Który będzie pierwszym dniem 
nowego przesilenia gabinetowego 
Naturalnie o ile p. Skrzyński dotrzyma słowa i ustapf w dniu 4 maja 


Nasz sprawozdawca parlamentarny (St, | niż w roku ubiegłym, mimo to jednak defi- 


Gr.) telefonuje: © k > cyt jest duży, Na maj i czerwiec wyraża 
Sejm poświęcił cały dzień wczorajszy | się sumą 42 milj, T-+dencja do zmniejsze- 


na |-sze į Il-ie czytanie prowizorjum bud- | nia deficytu jest widoczną, gdyż rzeczywi- 
żetowego, Tak samo jak przy pierwszem | Ste deficyty okazują się w ostatnim cza- 
czytaniu i w komisji stronnictwa koalicji K, br ses mazejsze Gd saa 
3 W , redyty prowizorjum budżetowego za 
że EARE pó do tey pzy czas od 1 maja do 30 czerwca b, r. wyno- 
young sA, tenme y WY- | szą 311,005,675, Na nadzwyczajne wydat- 
pełniła opozycja. ki przewidziana jest suma 25 milionów, z 
Dwa z pośród różnorakich przemówień | czego nie wszystko idzie na inwestycje, 
śrup opozycyjnych wybiły się na pierwsze idzie bowiem wiele na pożyczki samorzą- 
miejsce: mowa posła Diamanda, pełna cię- dowe dla osadników, na straż pogranicz- 

tych ipów wych À ną, budowę szkół i t, d. 
A p k i fednej pea s Paneke Stan Banku Polskiego w dniu 20 kwiet- 

z drugiej, oraz mowa posła Rajcha, który 


nia 1926 roku w porównaniu z 31 grudnia 
zarzucał min. oświecenia, p. St. Grabskie- 


ubiegłego roku wykazuje obniżenie zapa- 
su złota o 22 miljony, lecz pogorszenie 
mu, złamanie słowa w stosunku do koła 
żydowskiego, 


przypada tylko na styczeń, Od tego czasu 
zęby eee pewna poprawa, mimo tego je- 
A nak zapasy są niedostateczne, Wskaźniki 
s Te dwa przemówienia stały na wyso- | cen nie poszły w górę, unikníęto emisji 
kim poziomie parlamentaryzmu i odbijały | bilonu i nie wypuszczono innego środka 
od pozostałej części dyskusji, w której obiegowego. Wiele więc rzeczy świadczy 
głównie „używało” stronnictwo chłopskie, | © aska wygladac ale jeden zły irok 
; socia | może wszystkie zamierzenia zniszczyć, a 
kradł sA dzi e dk EED krokiem tym byłaby zgoda na inilację, 
nij żażezczw cyk hi a> Poseł Warszawski (komunista) wska- 
wchodzących ministrów. zuje na to, iż rynkiem zewnętrznym dla 
Przewodniczący bez różnicy przynależ- | przemysłu polskiego mogłaby być Rosja 
ności klubowej — wicemarszałek Daszyń- | sowiecka, gdyby stosunki sąsiedzkie były 
ski, poseł Dębski i marszałek Rataj — mte | Poprawne, 
sieli ostro strojować awanturników: po- | PROGRAM SANACYJNY P.P.S, 
słów Polakiewicza i Śmołę, a później 1 ca- | Poset Diamand (P.P.S.) przeciwstawia 
ły klub stronnictwa chłopskiego, który jąc program sanacyjny, opracowany przez 
przez usta posła Bryla przyłączył się do jego stronnictwo programowi min. skarbu 
p. Polakiwicza, Zdziechowskiego, zauważa, że przedłożo- 
Przy dyskusji nad ustawą o przemyśle | ny przez P.P.S. plan nie jest socjalistycz- 
cynkowym, która przeszła przez izbę wię- | TYm. EA na gruncie polskiej ee wyć 
i ścią 3-ch głosów, również dochodzita S7OŚ" Żądaliśmy okupacji wszelkich wa- 
do burzliwych scen i scysji. Przerwano na 
nich posiedzenie aż do 5 maja, pozostawia- 
jąc czas na rokowahia polityczne, z któ- | 
rych ma się wyłonić nowy rząd 


lut, powsteiecych z eksportu polskiego za- 
Przebieg posiedzenia seimu 


granicę, Mamy coraz lepszą równewaśę w 
bilansie handlowym, a tem gorszą walutę, 

Dzieje się to dlatego, że waluta zostaje za- 

granicą, Gdyby minister mógł dysponować 

całą walutą z eksportu nie byłoby wahań 

Warszawa, 28 kwietnia, 

Izba przystąpiła do projektu ustaw: 
o prowizorjum budżetowem na miesiące | 
maj i czerwiec, Referował poseł Rymar 
(Zw. L. N), 


waluty. 
Poddając krytyce program p. Zdzie= 
Wydatki w pierwszem półroczu b. z. | 
przewidziane są o 148 miljonów mniejsze, 
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chowskiego mówca uważa znaczną część 
budżetu zrównoważonego przez p. Zdzie- 
chowskiego za nierealna. 

Mamy dzisiaj u nas paradoksalny sto- 
sunek, że gdybyśmy sami nie mieli węgla, 
rudy, rop i buraków, tobyśm* mieli cukier, 
nafię, węgiel o połowę taniej. Włosi i nor- 


|nie uzyskamy kredytu w Ameryce, 


| 


wedzy dostają nasz węgiel za połowę na- 
szej ceny, Anglja konsumuje nasz cukier 
za jedną trzecią naszej ceny, a najbiedniej- 
si ludzie w naszym kraju płacą te różnice 
między ceną światową a naszymi własny- 
mi kosztami produkcji. 


fania i nie wyrównamy krzywdy, wyrzą- 
dzonej emigrantom, oraz własnym stwa 
telom przez odpowiednią waloryzację tych 


, Poseł Sanojca, kończy swe przemówie- 
nie wnioskiem o skreślenie art. l-go usta- 
wy o prowizorjum . 


Po dłuższej polemice z wywodami po- Á 2 
olei przemawiał poseł Łypacewicz 


sła Warszawskiego, mówca przechodzi do 


scharakteryzowania programu P, P, S„ ( Wyzwolenie"), Mówca ten na wstępie 
oświadczając, iż można projekt P.P.S wy- oświadczył, że klub jego będzie głosowáć 
dania 300 miljonów złotych bilonu nazwać przeciwko prowizorjam nie tylko ze wzglę- 
inflacją, lecz jest to zupełnie inny objaw dów politycznych, lecz również i rzecza- 
gospodarczy, gdy kwota ta przeznaczona | Wych. 

jest do określonych celów rozbudowania Po końcówem przemówieniu sprawo- 
gospodarstwa, zdawcy posła Rymara przystąpiono do 


Pozorna inflacja nie jest w gruncie rze- głosowania. 


czy inflacją, gdyż dałaby zatrudnienie w 
drobnym przemyśle i zwiększyłaby kon- 
sumcję, Kwintesencją programu p, Zdzie- 
chówskiego jest polityka wielkiego prze- 
mysłu i o ile przemysł uważa mówca za 
szczęście i konieczność dla Polski, o tyle 
politykę wielkiego przemysłu mważa za 
szkodłiwą, dlatego też stronnictwo głoso- 
wać będzie przeciw prowizorjum, 


GŁOSOWANIE. 


dawcy poddane były pod 
 stągzbekcy = crywające się ze sobą wnio- 
ski posłów Sanojcy i Wasyńczuka o skre- 
ślenie artykułu i-go. Wnioski te w głoso- 
waniu zet U Szren za skreśleniem 
wypowiedzia ę stronnictwa lewicowe 
do stronnictwa chłopskiego włącznie. 
W ten sposób cała ustawa w drugiem 
zy A topora uchwalona. 
losów. zwykłem przez powsta- 
nie znaczną większością głosów ustawę o 
jem czytaniu uchwa- 


Za zystkie 5 
sietwa od Z. LN. do N P, E włącznie. 


UMOWA CYNKOWA Z HARRIMANEM. 
, W dalszym ciągu posiedzenia przystą- 
piono do trzeciego czytania ustawy o po- 
pieraniu przemysłu cynkowego. kolei 
zabrał głos poseł Roguszczak (NPR), któ- 
ry stwierdza na wstępie, że Iwiek 
kapitał zagraniczny jest w Polsce- po- 
trzebny, to jednak jeżeli kapitał ten przy- 
chodzi z takimi zamiarami, z jakimi przy: 
chodzi kapitał p. Harrimana, to lepiej, że- 
by on pozostał poza granicami państwa. 


Mówca dowodzi, że p. Harriman, któ- 
ry projektuje przeznaczyć na rozszerzenie 
i modernizację przemysłu cynkowego w 
Polsce kapitał w wysokości około 10 mi- 
ljonów dolarów, po 25-ciu latach, na prze- 


NIEFORTUNNA UGODA Z ŻYDAMI. 


Poseł Reich (koło żyd.), którego prze- 
mówienie przeważnie było skierowane 
przeciw polityce min, St. Grabskiego, Dłu- 
żej zatrzymał się na temacie punktów ugo- 
dy polsko-żydowskiej, stwierdzając, że po 
takiej linji politycznej, po jakiej kroczy 
minister oświaty, porozumienie to, które 
leży w interesie państwa i wszystkich 
obywateli, dojść do skutku nie może. 


a ZE Z Z 


CZY TYLKO INFLACJA? 


Po wznowieniu posiedzenia w dalszej 
dyskusji pierwszy zabrał głos poseł Ta- 
raszkiewicz (białoruska hromada), Mówca 
uważa, że w obecnej sytuacji ministrowi 
Zdziechowskiemu nie pozostaje nic innego 
jak inflacja, 

Następnie dłuższe przemówienie wy- 
głosił poseł Sanojca (stron. chłop.), podda- 
jąc szczegółowej krytyce działalność obec- 
nego rządu. 

Ostro atakując rząd, poseł Sanojca za- 
rzucą mu tolerowanie nadużyć w admini- 


ZAZNA. 2 ciąg których domaga się od rządu pol- 
strąci państwowej, porusza kwestię za- ERO gwarancji, osiągnie czystegp zysku 
latwienia pożyczki amerykańskiej, emi- | około 1.200.000 dolarów, Mówca uważa, 


grantów-polaków, przyczem oświadcza, żę | że nie należy w ten sposób wyzbywać się 
Ą : edytu w Amer ani | majątku narodowego i z tego powodu zgła 
gdziekolwiek, dopóki nie odbudujemy zau- | sza wniosek o odrzucenie ustawy. 


Przygotowania do Konterencji ekonomicznej 


Delegat Polski, p Gliwic wybrany do Komisji handlu 
GENEWA, 28 kwietnia. (PAT). Na 


wczorajszem posiedzeniu komittetu przy- 
gołowawczego konferencji ekonomicznej 
została ukończona dyskusja generalna. 
Dzisiaj przewodniczący komitetu minj- 
ster Theunis zaproponował podzielenie 
komitetu na 3 komisje: 1) komisję rolnic- 
twa, 2) komisję produkcji przemysłowej, 
3) komisję handlu i rynków zbytu. Komi- 
sje mają ustalić kwestje, nadające się do 
szczegółowego badania oraz ułożyć plan 
gromadzenia potrzebnych  materjałów 
zwłaszcza statystycznych. 
Dyrektor departamentu Gliwic wszedł 
w skład komisji handlu i rynków zbytu, 
obejmującej sprawy ceł, polityki handlo- 
wej í inne. Komisja ta uważana jest za naj- 
ważniejszą ze wszystkich trzech, 
Przypuszczają, że komisje w ciągu kil- 
ku dni ukończą swe prace i wyniki ich 
przedstawią do zatwierdzenia plenum ko- 
mitetu, którego pierwsza sesja ma być 
zamknięta w sobotę, : 
Komitet zapewnił sobie współpracę 
nietylko międzynarodowego biura pracy, 
ale również i międzynarodowego instytu- 


| tu rolniczego w Rzymie oraz międzynaro- 
dowej izby handlowej, 

Panuje tu przeświadczenie, że prace 
komitetu przygotowawczego konferencii 
ekonomicznej pod umiejętnem kierownic- 
twem  Theunisa, doprowadzą do kon- 
kretnych wyników, jednakże rezultatów 
prac komitetu nie należy się spodziewać 
przed końcem roku. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Wczoraj w Belwederze prezydent Rze- 
czypospolitej konferował z pp.: 
skim, Żeligowekim i Piechockim w spra- 
wie losu ustawy o organizacji najwyż- 
szych władz wojskowych. Narada doty- 
czyła bardziej tekstu przyszłego projektu, 
niż projektu gen, Sikorskiego, którego wy 
cofanie przez gabinet p. Skrzyńskiego jest 
zupełnie zdecydowane. 

Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie 
rady ministrów na godz, 5-tą po południu, 
na którem miał być postawiony wniosek 


Niedoszły minister skarbu 
tfrzymał bilef powrofny do swego 
rodzinnego miasta 


Z Warszawy donoszą nam: 

% Niedoszły „minister skarbu“, p. Lipa 
Hammer, zgłosił się wczoraj do Sejmu, o- 
trzymał od posłów z koła żydowskiego 
pieniądze na bilet powrotny do ojczyste- 
go miasta Topolce w Małopolsce, W ten 

osób w Warszawie jest o jednego kan- 
ydata do teki skarbu mnie 


Wobec wypadków użycia broni w cza- 
sie zamieszek ulicznych bądź przez wła- 
dze policyjne, bądź też przez asystencyj- 
ne oddziały wojskowe, które używają 
broni jedynie na wyraźne żądanie władz 
administracyjnych lub policyjnych. oraz 
wobec związanych z faktami tymi inter- 


m e 


pelacji sejmowych, komendy wojewódzkie 
p. p. otrzymały zarzadzenia, by o każdym 


Skrzyń+ 


Wycofują, wycofują 
i nie mogą wycofać 


Policja ma ostrożnie używać broni 
podczas zamieszek ulicznych 


| 


P. Mussolini u boku Berlina i Moskwy? 


Nowe serdeczności z Cziczerinem i sensacyjny arty- 
Kuł o nowem trójprzymierzu 
RZYM, 28 kwietria,—Z powodu otwar- | gó przyjaciela rósyjskiego ludu. Współpra- 
cia rosyjskiego pawilonu na wystawie w | ca włosko-rosyjska — oświadcza dalej p. 
Medjolanie nastąpiła serdeczna wymiana | Mussolini — będzie kamieniem węgielnym 
depesz między pp, Mussolinim į Cziczeri- | dla budowy pokoju. 


nem. W swoje depeszy p, Mussolini prosi í ' l, 
p. Clie aby uważał go za najlepsze- Sensacyjnym jest fakt, że jednocześnie 

faszystowski „„Messagero* w artykule o 
traktacie niemiecko-sowieckim oświadcza, 
iż w Rzymie mają to uczucie, że przygoto- 
wuje się nowa europejska równowaga z 
Francją i Anglją z jednej strony, zaś Rosją, 
Niemcami i Włochami z drugiej. 


Gdy nasi endecy czołem 


bili przed Gziczerinem... 
Jechał on do Berlina, aby fam przy- 
gofować traktat 
BERLIN, 28 kwietnia (Pat) — Między 
| Cziczerinem i Stresemannem nastąpiła wy» 
miana depesz, Niemiecki minister spraw 
zaśranicznych wyraża nadzieję, że traktat 
berliński, oparty na traktacie w Rapallo, 
będzie służył sprawie wzmocnienia pokoju 
europeisk'ego. 
Cziczerin w odpowiedzi swej stwierdza 
z zadowoleniem, że jego rozmowy osobiste 
| z kanclerzem dr. Stresemannem, prowa- 
| dzene w ubiegłym roku, zostały uwieńczo- 
do prokuratury z prośbą o polecenie u- | ne pomyślnym wynikiem. Jest on również 


rzędom prokuratorskim traktowania po- Ą L będzie służy! spra 
wyższych spraw poza zwykłą kolejno- jesce że traktat ten będzi „Aazyi sp 
ścia wie pokoju 


przez generała Żeligowskiego o wycofanie 
z sejmu ustawy o organizacji najwyższych 
władz wojskowych zostało odroczone do 
piątku bież, tygodnia. Powodem tego od- 
roczenia, jak wyjaśniają, jest niechęć do 
wprowadzania w sytuację polityczną no- 
wych komplikacji przez ewentualną dymi- 
sję ministra spraw wojskowych, który w 
razie nieuchwalenia przez radę ministrów 
jego wniosku o wycofanie ustawy, złożył- 
by niezwłocznie tekę do dyspozycji pre- 
zesa ministrów. 


wypadku użycia broni natychmiast mel- 
dowały władzom przełożonym z załącze- 
niem opinii urzędu prokuratorskego, kwa- 
lifikującej każdy wypadek. Równocześnie 
ministerstwo sprawiedliwości zwróciło się 


ra. Tir 
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Róża Sehindler-Silss 


Z Brukselli nadeszła smutna wiado- 
mość o zgonie znanej skrypaczki łódzkiej 
ś. p. Róży Schindler - Siissowej. Przed- 
wcześnie zmarła artystka kształciła się 
pod kierunkiem Joachima, a później uzu- 
pełniła swe studja w Petersburgu w klasie 
prof, Auera. Przez szereg lat kłoncertowa- 
ła w wiekszych miastach Europy, poczem 
na krótko zajęła pulpit w orkiestrze filhar- 
monji warszawskiej, Ostatnio koncertowa- 
ła z dużem powodzeniem w Brukselli, 
gdzie zaniemogła i po odbytej operacji ży- 
cie zakończyła. Zmarła osierociła syna. 
mieszkającego w Łodzi oraz córkę: Lily, 
artystkę filmową i Ilonę, kandydatkę na- 
uk dyplomatycznych, obie mieszkające w 
Belgii. Dawna Łódź pamięta doskonale 
artystkę, zawsze gotową do dopomożenia 
biednym, ilekroć chodziło o współudział w 
konecrtach dobroczynnych, dzisiejsza zaś, 
straciła silę pedagogiczną pierwszorzędnej 
wartości, 


Pamięć o Niej na długo w sercach na- 
szych pozostaniel 
F. R. Hal 


— —1 —-— 


Głodowy budżef rohofnika 
łódzkiego 
usfalać będzie komisja ankisfowa 
Zgodnie z pismem głównego urzędu 
et altystyczniego w sprawie przeprowadkze- 
nia na terenie m, Łodzi ankiety, dotyczą- 
cej budżetów rodzin robotniczych, magi- 
strat, na wniosek wydziału statyst, posta- 
nowił powołać do życia komisje anketo- 
wą w następującym składzie: p. prezy- 
enit M. — przejwodniczący, dr. 
St Skalski, p. M. Hierte, p. r. A. Idźkow- 
ski, nacz. wydziału statystycznego — E. 
Rosset, iln tor pmey — (inż, Wogtlcie- 
WiCZ, | twiciele zw, zawod. klaso- 
wych, polskich i chrześcijańskich, inspek- 
tor samitarmy m. Łodzi — dr A. Starzyń- 
ski oraz pnzedlawilcief wydziału opieki 
spoliecznej magistratu. i 


Gi, Których pízkno Í wesele 
ias wiosennego 
nia 


nie pofrafiło zachęcić do życia 


Zbyt wiele goryczy jest nieraz w ser- 
cach ludzkich, niedola gnębi ich tak bezli- 
tośnie, że nawet rozkwit wiosny, która 
niejedno zbolałe serce uzdrawia i nieje- 
dnemu dodaje sił do ciężkiego borykania 
się z życiem ha ący: Pzp zabić 
myśli o samobójstwie w h oto trzech 
ofiarach niedoli: 

Walenty Drygoszewicz (Wiznera 20) 
usiłował się otruć przez wypicie jakiegoś 
proszku trującego w herbacie. Denata od- 
wieziono w stanie beznadziejnym do szpi- 
tala Poznańskich, 


Eleonora Gampich (Nowy Świat Nr. 24). 
napiła się w celu samobójczym kwasu kar- 
bolowego. F 


Zawezwane pogotowie przewiozło ją 
ab stanie osłabionym do szpitala św. Jó- 

a. 

„Szewczyk Michał (Nowo-Krótka Nr. 5) 
usiłował odebrać sobie życie na polu przy 
ulicy Pabjanickiej przez wypicie kwasu 
siarczanego, 

Pogotowie przewiozło go w stanie groź- 
nym do szpitala Poznańskich. — m — 


Walka z tyfusem hrzusznym 


Według sprawozdania oddziału sanitar- 
nego przy wydziale zdrowotności publicz- 
nej, w ciągu marca r. b, przeprowadzono 
szczepień  przeciwtyłusowych w postaci 
pigułek u otoczenia chorych 83 oraz u 
wszystkich mieszkańców domu przy ulicy 
Pańskiej 49 ł124 osób), przy ul. Brzeziń- 
skiej 147 osób. 


Ogółem dokonano 354 szczepień. 


Jubileuszowy nadrzufek 


trzydziesty mgran miesiąca kwir- 
n! 
W poczekalni gminy żydowskiej, Plac 
Wolności Nr. 6, jakaś nieznajoma kobieta 
zostawiła mały tobołek. 


Po pewnym czasie tobołek się zlekkka 
poruszył i zapłakał. 

Zdumiony woźny gminy ujrzał w to- 
bołku dziecko płci męskiej, mające zale- 
dwie dziesięć dni, 

Podrzutka odesłano do żłobka, a za 


wyrodną matką wszczęto dochodzenie, 


Jest to już trzydziesty podrzutek w 
tym miesiącu, 


Kałużyński, dr. Arcí i inż, Szuster-uniewinn 


Zasiedli na ławie oskarżonych pod zarzutem ukrywania naduż, 


lecz sąd uznał, iż przestępstwa tego nie nopełnili 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy | włady nadzorczej. 


rozpatrywał sprawę dyrekcji i zarządu 
kasy chorych m. Łodzi, 

Ze względu na ciekawe tło procesu 
przewód sądowy wywołał zrozumiałe za- 
ciekawienie jego przebiegiem w sferach 
społeczno-samorządowych naszego mia- 
sta, to też publiczność obecna na sali są- 
dowej  rekrutowała się przeważnie z 
przedstawicieli różnych instytucji spo- 
łecznych, prasy i ciał samorządowych. 

Komplet sądu stanowił przewodniczą- 
cy sesji sędzia Kozłowski w asystencji sę- 
dziów Jurkowskiego i Kurczyńkiego. | 

Oskarżenie popierał prokurator Fajt 
obronę stanowili mec. Biłyk, Fichna i 
Neumark, Sekretarzował apl. Silker, 

Całokształt sprawy oraz podstawy ak- 
tu oskarżenia przedstawiają się następu- 
jąco: 

Dnia 22 kwietnia 1925 roku zachoro- 
wał urzędnik wydziału lecznictwa kasy 
chorych m, Łodzi Zyśmunt Gwardyński. 

Do czynności służbowych tego urzę- 
dnika należała między innemi wypłata 
kosztów przejazdu do uzdrowisk tym u- 
bezpieczonym członkom kasy, którzy 
mieli odpowiednie kwalifikacje lekarskie 

Do zastępstwa na czas  chorobv 
Gwardyńskieśo został powołany special- 
ny urzędnik, który przejął od kasjera a- 
gendy. Podczas tych czynności przejmo- 
wania urzędu okazało się po zestawieniu 
asygnat kasowych z kwitamj odbioru pie- 
niędzy przez kuracjuszy; że Gwardyński 
nie może się wyliczyć z pobranej na wy- 
płaty sumy 300 złotych. 

Zarządzone przez wydział inspekcji 
kasy chorych dochodzenie ujawniło na 
podstawie ścisłego obrachunku, że Gwar- 
dyński winien był posiadać z tyiułu nie- 
wypłaconych jeszcze sum 376 zł. 54 śr. 

Na pokrycie tych braków Gwardyński 


wpłacił 100 zł, tłomacząc resztę niedo- 
boru zagubieniem pieniędzy, 
Po ujawnieniu tych okoliczności 


Gwardyński został przez dyrekiora kasy 
chorych, dr. Arcta, zawieszony w urzędo- 
waniu. i 

Nastepnie zaś na wniosek komisji ad- 
ministracyjno-prawnej zapadła uchwała 
zarządu kasy chorych, zwalniająca calko- 
wicie ze służby bez trzechmiesięcznego 
wynagrodzenia urzędnika Gwardyńskiego. 

Posiedzenie zarządu kasy chorych w 
tej sprawie odbyło się pod przewodnie» 
twem Franciszką Kałużyńskiego i w obec- 
ności wicedyrektora kasy inż. Lucjana 
Szustera. È 
Akt oskarżenia zarzuca wlaśnie przew. 
zarządu kasy chorych Kałużyńskiemu, dy- 
rektorowie Arctowi j wicedyrektorowi 
Szusterowi, że wiedząc o nadużyciach po- 
pełnionych przez Gwardyńskieśo, nie za- 
wiadomili o tem ani władz szdowych ani 
policyjnych. 
Sprawa zaś Gwardyńskiego weszła na 
drogę sądową, dzięki ujawnieniu tych na- 
dużyć przez komisarza Domańskiego, któ- 
ry przeprowadził odpowiednie śledztwo, 
a przestępstwo popełnione został 
Gwardyński skazany przed kilkoma tygo- 
iami wyrokiem sądu okręgowego w 
Łodzi na 2 lata domu poprawy. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystępuje do przesłuchiwania wyjaš- 
nień oskarżonych, którym sąd zezwolił 


zasiąść nie na ławie dla przestępców, ale 
na krzesłach obok obrońców. 

Franciszek Kałużyński, przewodniczą- 
cy zarządu kasy chorych, nie przyznaje 
się do winy, Podsądny wyjaśnia, że zgod- 
nie ze statutem, doniósł zarząd o naduży- 


ciach Gwardyńskiego dp okręgowego u- 
jaka 


rzędu ubezpieczeń w Warszawie, 


Na ostainiem posiedzeniu radzieckiej 
komisii skarbowo-budżetowej przyjęte zo- 
stały przepisy, dotyczące opłat za miesz- 
ania, zajmowane przez urzędników ma- 
gistratu w budynkach miejskich oraz w 
budynkach przez miasto dzierżawionych 
lub administrowanych. Przedmiotem obrad 
komisji był projekt opracowany przez dy- 
rektora Zalewskiego, który po dłuższej 
dyskusji przyjęty został z pewnemi zmia- 
nami, W myśl tych przepisów lokale r2- 
prezentacyjne, zajmowane przez prezesa 
rady mieskiej i prezydenta miasta w áma- 
chach miejskich lub przez miasto dzierża- 
wionych, wolne są od opłat, Pracownicv 
miejscy, którym w związku z ich funkcja- 
mi służbowemi i dla korzystnie'szeóg tych 
pełnienia, przydzielono mieszkania służ 


| nie przeszła 
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Podsądny dowiedział się o naduży- 
ciach z chwilą, kiedy Gwardyński został 
zawieszony w urzędowaniu przez dr. Ar- 
cia. Sprawa Gwardyńskiego rozpatrywane 
była przez inspekcję kasy chorych, następ 
do komisji administracyjno- 
prawnej, aż wreszcie znalazła się na po- 
siedzeniu zarządu. 

Zarząd w dniu 19 maja powziął uchwa- 
ię, mocą której Gwardyński został zwol- 
niony ze stanowiska bez odpowiedniego 
wynagrodzenia trzechmiesięczneśo, 

Oskarżony nie zna osobiście Gwar- 
dyńskiego i w tej sprawie z nim nie kon- 
ferował, Wniosek o zwolnieniu Gwardyń- 
skiego przedstawiła komisja administra- 
cyjno-prawna, połecając jednak wypłacić 
wa reaktora trzechmiesięczne wyna- 
grodzenie, 

Na posiedzeniu zarządu, kiedy zapadła 
powyższa uchwała, dyrektora Arcta nie 
było, 

Wniosek uchwalony przez zarząd w o- 
słatecznej formie postawił członek zarzą- 
du dr. Weisberg, 

Gdyby komisia administracyjno-praw- 
na zakwalifikowała czyn Gwardyńskiego 
jako przestępstwo karne, sprawę przeka- 
zanoby urzędowi prokuratorskiemu, 

Surowa karą dyscyplinarna, jaką po- 
niósł Gwardyński, wywołana została ko- 
niecznością energicznej interwencji w te- 
go rodzaju sprawach ze względu na in- 
nych urzędników. 

j samym zarządzie kasy zasiadali 
dwaj prewnicy, którzy również nie zakwa- 
lifikowali przekroczenia QGwatdyńskiego 
jako przestępstwo karne, lecz uważali je 
za rodzai przewinienia służbowego. 

Podsądry dr. Arct również nie przy- 
znaje się do winy i twierdzi, że obowiązek 
swój całkowicie wypełnił, zawieszając 
Gwardynskieśo w czynnościach. 

Dyrektor Arct wyjaśnia, że objął sta 
nowisko dyrektora kasy chorych na krót 
ki czas przed wszczęciem dochodzen'a in- 
spekcji w sprawie Gwardyńskiego. Obec- 
nie dr. Arct nie zajmuje tego stanowiska 
w kasie chorych. 

Trzeci podsądny inż, Szuster również 
nię przyznaje się do inkrymminowanych mu 
w akcję oskarżenia zarzutów, O sprawie 
tej inż, Szuster dowiedział się już post 
factum, Podsądny piastował wówczas god- 
ność pierwszego wicedyrektora, ale fak- 
tycznie był szefem sekcji finansowo-gos- 
podarczej. W razie nieobecności dyrektn- 
ra podsądny go nie zastępował, a miał 
tylko obowiązek donilnowania. by perso- 
nel powierzonego mu wydziału snełniał 
należycie swe funkc'e, Gwardyński był u- 
rzędnikiem sekcji lecznictwa i przez to 
nie pozostawał w zw'a”*u ścisłym z utze- 
dem pierwszego wicedyrektora. 

Sprawa Gwardyńskieso była roznatrv- 
wana bez udziału wicedyrektora, który 
dowiedział się o niej na posiedzeniu za- 
rządu z referatu komisi administracyjno- 
prawnej, Inżynier Szuster stwierdza, że 
nawet dobrze się w tej sprawie nie orien- 
tował. Był na posiedzeniu nie jako wice- 
dyrektor, ale jako szef swei sekcji. 

Po wyjaśnieniach  podsadnych 
przystępuje do badania świadków. 

lerwszy zezna'e komisarz Domański, 
który sprawę tę skierował do urzedu pro- 
kuratorskieśo. Świadek dowiedział się o 
jakichś nadużyciąch w kasie chorych w 
maju  ubieiłego roku, zainteresował 
się tą sprawą, stwierdził, że proku- 
rałorja nic o żadnych ma'wersactach nie 
wie, więc wszczął dochodzenie w niniei- 


sąd 


Najpierw: lokale rozdano 
a teraz rozdawnictwo to sanHcjonuje się 


bowe, iako część uposażenia, nie otrzy- 
mują już przyskrgwącego im dodatku na 
mieszkanie. Pracownicy miejscy, którzy o- 
trzymali od magistratu w naturze mieszka- 
nie, płacić będą podstawowe komorne 
zgodnie z ustawą o ochronie lokatorów, ©- 
raz wszystkie opłaty dodatkowe, Miesz- 
kania służbowe przydzielane będą w nor- 
mie do 4-ch pokoi i kuchni pracownikom 
Ii II stovnia, do 3-ch poko! — pracowni- 
kom III, TV i V stopnia, do 2 pokoi 
—%6-$0, 7-80. 8-go stopnia, 1 pokój z kuch- 
nią — 9-50, 10-80, 1l-śo į 12-ó0. Samotni 
pracownicy miejscy wszystkich stovni 
służbowych mogą otrzymać maksymalnie 
od 1 do 2 pokoi z kuchnią, a pracownicy. 
mający żonę i 2 dzieci — 2 pokoje z 
kuchnia. fvl 
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Gwardyńskiemu udowodnić faklu przy 
właszczenia pieniędzy į musiało rzye 
puszczać, że pieniądze zostały zgubione 
Świadek ustala, że dyrektor Arct kilka- 
krotnie oddawał prokuraturze sprawy © 


nadużycia urzędników kasy chorych 
Świadek wymienia poszczególne wypadki 
i przypomina sobie sprawy Błachuta, Woj 
ciechowskiego, Dembińskiego i innych. 


Reszta świadków potwierdza powyż: 
sze zeznania i wyjaśnien'a oskarżonych I 
tłomaczy możność popełnienia przestępe 


į stwa przez Gwardyńskiego wadliwym sy 


t 


y 
j 
t 


cliorych. 


R 
rw 
© 


stemem organizacyjnym 
Obronie udaje się ustalić, że dyrektor ka- 


sy chorych jest wykonawca wal! zarządu 
i ma jedynie głos doradczy zystkie po- 
stanowienia dyrektora wymagają apto- 


baty zarządu. 

Na wniosek obrony dołączył do 
aktów sprawy statut j regulamin kasy 
chorych, określające 
zarządu, Ponadto obrona przedłożyła są- 
dowi pismo kasy chorych, skierowane dn, 
6 czerwca 1925 r. do redalkcji „Głosu Poi- 
skiego” w sprawie sprostowania wzmiane 
ki tego dziennika z dn. 3 czerwca 1925 r. 
że sprawa Gwardyńskiego zostałą przeka 
zana przez zarząd kasy chorych prokura- 


k . 
stanowisko dyrekcji I 


1 


turze, W powyźszem piśmie zarząd kasy 
chorych wyjaśnia, że z braku cech prze“ 
stępstwa karnego w inkryminowanym 


Gwardyńskiemu czynie, zarząd'kasy nie 
skierował jego sprawy na drogę sądową. 

Po uzupełnieniu śledztwa sądowego 
głos zabiera prok. Fajt, który ograniczył 
się tylko do skonstatowania, że popiera 
akt oskarżenia, 

Z kolei głos zabierają obrońcy podsąde 
nych, 

Pierwszy przemawia mec, Bifyk, jako 
nbrońca przewodniczącego zarządu kasy 
chorych, Kałużyńskiego, 

lecenas Biłyk przystąpił do analizy 
prawnej konstrukcji aktu oskarżenia. Zda- 
niem obrońcy kwalifikacja prawna postę” 
powania Kalużyńskieśo została ujęta nie= 
właściwie, i mecenes | od- 
powiedniego artykułu kodeksu karnego i 
interpretacji TaGancewa 

Przestępstwo, zarzucane przez urząd 
prokuratorski, nie miało miejs gdyż 
sprawa Gwardyńskieśo przeszła normalną 
drogę postępowania dys ka- 
sy chorych, a zresztą wladze sądowe mo- 
gły być poinformowane o fakcie nadużyć 
z notatki, jaką się ukazała w dn, 3 czerw- 
sa 1925 r. w „Głosie Polskim" i sprosto= 
wania, umieszczonego dn. 6 czerwca ubr, 

Kałużyński jako przewodniczący za» 
rządu, był skrępowany uchwałami leśoż i 
przy sprawie  Gtwardyńskiego okazał 
wbrew zarzutom, summa diligentia, do ja- 
kiej był zobowiązany, Obrońca kończy 
swe przemówienie wnioskiem o uniewine 
nienie jego mocodawcy. 

Obrońca dyrektora Arcta mec. Fichna 
przyłącza się do wywodów prawnych 
swego poprzednika. Obrońca charaktery- 
zuje w świetle zeznań świadków i statutu 
kasy chorych stanowisko dyrektora kasy 
chorych, który jest doradcą zarządu i nie 
posiada bez uchwał zarządu swobodnej 
ingerencji. 

Obrońca podkreśla fakt, że opinia pu- 
bliczna, a zarazem urząd prokuratorski 
przez odpowiednie artykuły w pismach 
były dostatecznie poinformowane o wszel- 
kiego rodzaju nadużyciach, jakie mosly 
nastąnić w tej instytucji, Wzmianka „Gło- 
sn Polskiego" z dn. 3 czerwca 1925 roku í 
odpowiednio prostujące ja pismo zarządu 
jest dowodem, że zatajenie sprawy Gwar- 
dyńskieóo nie leżało w intencji dyrekcji 
kasy. Zresztą, zdaniem obrońcy, doktór 
Arct nie jest prawnikiem i przeto nie mo» 
żna od niego wymagać zakwalifikowsnia 
czynu Gwardvńskiego jako przestępstwa 
karnego, tembardziej, że członkowie za- 
rządu, posiadający prawnicze wykształce- 
nie, traktowali tę kwestję jako przekro- 
czenie lub niedbalstwo służbowe. Obroń- 
ca prosi również o uniewinnienie dyrekto= 
ra Arcta. 

Mecenas Newmark, broniąc wic 
tora Szustera, podkreślą 
sprawy, wyłuszczone przez 
mówców i stwierdza, że inż. Szuster wo 
góle nie był obowiązany do zajmowania 
się sprawą nadużyć Gwardyńskiego 
ze statutu kasy chorych wynika, że 
jest on zastępcą dyreltora, Wniosek o- 
brońcy idzie również w kierunku uniewin- 
nienia jego mocodawcy. 

Wszyscy podsądni w swem ostatniem 
słowie proszą sąd o wyrok uniewinnia- 
jący. 

Po naradzie sąd ostłosit wyrok 
którego wszyscy nodssdni zostali unie- 
wianięni, z braku dowodów ich winy 


Ta 


noDlera analizę 


ca, 


scynlinarnego 


edyrek. 
momenty tej 


lego przede 


że we 


mocą 
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fiiowiska, koncerty í zabaw 


TEATR MIEJSKI 
po raz 5-ty przepysznie wy- 
Początek o godz. 8 m. 


Dziś, czwartek, 
stawiony „Błękitny ptak", 
15, koniec pięć minut przed dwunastą. 


Jutra, piątek, ostatni występ Kazimierza Ju 


noszy-Siępowskiego w „Znakomitym Don Juanie 


Ceny zniżone. 

W sobotę o godz. 3 po południu „Błękitny 
plak" — po cenach zniżonych, 

Wieczorem o godz, 8 m. 30 dwudziesta czwarta 
premjera sezonu: komedja obyczajowa w 4 ak- 


Józefa Rączkowskiego „Polityka i miłość”, 
war- 


tach 
wystawiona z wielkiem 
Teatrze Narodowym i grana zgórą 50 
r zrzędu. Reżyseruje Władysław Ryszkowski, 
dekoracje Bolesława Kudewicza, Kostimmy z Te- 
atru Polskiego Warszawie. Obsadę premjery 
składają: Białoszczyński, Bielicz, Dębicz, Duna- 
jewska, Fabisiak, Gzylewska, Gurynowicz, Ja- 
Jerzmanowska, Kliszewski, Komornicki, 
Łabędzki, Łapińska, Pel- 
Rozwadowiczowa, Szczęsna, 
Wiiczkowski, * Wo- 


powodzeniem w 


wskkim 


w 


rocki, 
Krotke, 
szyk, Rodowiczowa, 
Szabert, 
skowski, 


Krzemieński, 


Tatarkiewiczówna, 
Wroński. 


W niedzielę o godz. 3 po południu „Błękitny 
ptal: — po cenach zniżonych. 

Wieczorem „Polityka i miłość” — bilety ulgo- 
we ważne, W próbach komedja w 3 aktach cze- 
skiego autora Fr. Langera „Łatwiej wielbłądowi" 
oraz sztuka w 5 aktach Al Dumas'a (syna) — 
Dama Kametjowa'" 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w czwartek, 29 kwietnia o godz, 8.20 po 


raz ostatni przemiły wodewil tyrolski p. £ „Siar- 
czysta dziewczyna”. Akcja urozmaicona tańcami 
układu baletmistrza Nowińskiego oraz śpiewami 
solowymi i chóralnymi bawi publiczność od po- 
czątku do końca, 


Jutro, w piątek, 30 kwietnia o godz. 8.20 w. 
premiera dramatu historycznego p. t „Kiliński”, 
WIELKI KONCERT. 

W piątek, dnia 7 maja w sali Filharmonji od- 


będzie się wielki koncert na rzecz bezrobotnych 
techników z udziałem wybitnych sił, a mianowi- 
cie: fortepian — p. Roszkowska, wybiłna art, 
kcnserwatorjum petersb., śpiew — p. Budziszew- 


ska, wybitna primadonna. Opery Warszawskiej, 
śpiew p. Kiepura, sławny tenor Opery Warszaw- 
skiej, taniec — p. Szmolcówna, nicporównana 


primabalerina warszawskiego baletu. 


MOSKIEWSKI TEATR „HABIMA”, 

Wczoraj w nocy o godz. 2 przybył do Łodzi 
zespół moskiewskiego teatru „Habima". 

Dziś odegrana będzie przez zespół „Habima” 
znakomita legenda dramatyczna Pińskiego: „Wie- 
sztuka tą wystawiona w Łodzi pod- 
czas szego pobytu pozostawiła ma 
widzach niezatarte wrażenie. ~ 

„Wieczny Tułacz” oraz sztuka Ber Hoffmana: 
„Sen Jakóba'” grane były setki razy w Moskwie 
i cieszyły się wśród elity niesłabnącen pawodze- 
niem. 


czny Tułacz, 
swego pierws 


JOSMA SELIM i RAŁF BENATZKY W ŁODZI 

Znakomita pieśniarka Josma Selim, zwana 
więdeńską Yvette Guilbert, oraz znany kompo- 
zytor dr. Ralf Benatzky, którego operetki „Amor 
w śniegu” i „Juszi tańczy” zdobyły olbrzymie 
sukcesy także i u nas „przybywają we wtorek, 
dnia 4 maja, i wystąpią tylko jeden raz w sali Fil- 
harmonji. 

Złoty humor Josmy Selim, urok przemiłej „śa- 
mine”, świetna gra mimiczna i siła wyrazu drama- 
tycznego — czynią z niej artystkę jedyną w swo- 
im rodzaju, Występy tej niezrównanej pieśniarki, 
która we wszystkich stolicach Europy oraz w 
Ameryce święciła tryumfy, stanowić będą nieza- 
wodnie pierwszorzędną atrakcję artystyczną dla 
kulturalnej publiczności łódzkiej, 


AKADEMJA 1-MAJOWA. 


Dnia 2 maja r. b. o godz. 6 wiecz, w sali 7.U,R., 
ul Narutowicza 50, sekcja dramatyczna polskiej 
partji socjalistycznej dz, „Ks, Młyn" urzadza uro- 


czystą Akademję ku czci święta robotniczego, 
Na program złożą się: przemówienia, deklama- 
e muzyka, śgiew chóru T, U. R 
N are y pęt aGni ATR uia 
va zaKkończeme zostanie wystąwione „Swięta 
majowe" 


ODCZYTY T. U. R. 
Dziś, o godz. 6 po poł. w zw. zaw. kolejarzy 
K. Urbach na temat „Święto 
pracy l-maja'”, zaś o godz, 7 w. w zw. zaw. dru- 
karzy (Nawrot 20) na temat: „Prawo do pracy”. 


odczyt J 


wygłosi 


JUTRZEJSZY ODCZYT TADEUSZA WIENIA- 
WY-DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Jutro, t jj. w piatek dn. 30 kwietnia r. b. a g. 

8 wiecz, w sali Filharmonji, Narutowicza 20, wy- 

głosi odczyt wybitny publicysta i redaktor bojo- 


wego org. „Za Wolność” Tadeusz Wieniawa-Dłu- 
goszowski p. nm „Róża' (Historja osnuta na wy- 
padkach 1905 r,) 

Odczyt powyższy jest na czasie, przeto budzi 


zainteresowanie wśród tutejszego społeczeń- * 


| przedstawicieli 
| komisja 
| brzmieniu, 


= 


żywe 
siwa 

Bilety zedasie kasa Filharmonii biura | 
„Promień', Piotrkowska 81, w cenie sd 30 śr, do 
1.50 śr. 


29. IV. — GŁOOS POLSKI — 1926 r. 
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7 przykazań związku „Praca“ 
Polskie zjednoczenie zawodowe nie weźmie udziału | 
w święcie 3 Maja 


lecz urzadzi oddzielna manifestację 


W dniu wczorajszym odbyło się nad- | 
zwyczajne zgromadzenie delegatów związ- 
ku zawodowego „Praca”, celem omówie- 
nia coraz groźniejszej sytuacji w kraju, 

Po rełeratach poselskich uchwalono | 
wystąpić z następującymi postulatami u 
władz centralnych w Warszawie: 

1) obrona ustroju republikańsko-demo- 
kratycznego w Polsce; 

2) zmiana konstytucji w kierunku 
wzmocnienia władzy prezydenta Rzeczy- 

pospolitej; 

3) zmiana ordynacji wyborczej 'w kie- 
runku wzmocnienia w sejmie przedstawi- 
cielstwa interesów miejskich, a zwłaszcza 
interesów klas pracujących; 

4) stworzenie przez rząd warunków, 
sprzyjających ożywieniu życia gospodar- 


| czego, a osobliwie uruchomieniu przemy- 


słu, aby znękane dziś bezrobociem i nę-. 


dzą rzesze robotnicze mogły zdobyć chleb 
i pracę, Dopóki to nie nastąpi musi być 
wykazywana wydatna pomoc dla bezro- 
botnych pracowników fizycznych i umy- 

słowych ze strony rządu i samorządów; 
5) podjęcie przez rząd ostrych repre- 


| syjnych środków przeciw złej woli i sabo- 


tażowi kapitalistów; 

6) obrona już zdobytego ustawodaw- 
stwa społecznego i dążność do nowej zdo- 
byczy na tem polu; 

7) najbezwzględniejsza walka z nad- 
wżyciami w urzędach i rabunkiem grosza 
publicznego. 

Pod temi hasłami zjednoczenie zawo- 
dowe polskie urządzi oddzielną maniie- 
stację, nie biorąc wdzialu w oficjałnem 
święcie 3-$o maja. 


Pragmatyka dla urzędników miejskich 
uchwalona 


Związki chrześcjański 


i polski zgodziły się 


na to brzmienie, 
które uprzednio bezwzględnie zwalczały 


Dnia 26 b. m. pod przewodnictwem ; 
p. r. Zuberta odbyło się posiedzenie ra- | 
dzieckiej komisji pracy, poświęcone spra- | 
wie pragmatyki służbowej dla pracowni- 
ków miejskich. 

Po wysłuchaniu opinii 
związków pracowniczych 
tekst pragmatyki w | 


zaproszony ch | 


przyjęła 
prone 


| tuch 


strat, zgodnie z zaleceniami urzędu woje- 
wódzkiego, 

Związek pracowników zakładów insty- 
użyteczności publicznej i związek 
wypowiedziały się 
praśmatyłki, 


urzędników miejskich 
przeciwko temu brzmieniu 


| natomiast związki zaw. polski i chrześci- 


jański ZORY: ten fekst, „aezkol- 
wiek uprzednio zdec! ania <niorko 


niemu występowały. 


Echa smutnych zajść w Tomaszowie 
Aresztowani delegaci zostali zwolnieni 


Zastępca komisarza rządu na m. Łódź bada 8 sprawę 
na miejscu 


W związku ze strejkiem w fabryce | 
sztucznego jedwabiu „„Wilanów” w Toma- 
szowie i wystąpieniem starosty brzóeziń- 
skiego, który zawezwał pomocy polici do 
rozpędzenia delegacji strejkuj jących, per- 
traktującej z zarządem fabryki, | się do- | 
wiadujemy naskutelk interwencji p. Każ- 
mierczaka aresztowanych delegatów wy- 
puszczono, zaś na miejsce zaj isć w Toma- 
szowie wojewoda Darowski wydelegował 


ja k 


Ci, co nie śrzesza 


| Gra 


zastępcę komisarza rządu na m. Łódź, ce- 
lem zbadania sprawy. W wyniku przed- 
wstępnych dochodzeń "dowiadujemy się, iż 
starosta brzeziński wraz z komendantem 
policji zostali zawieszeni w czynnościach. 

Nieobecnego zastępcę komisarza rządu 
na m, Łódź, p. Janiszewskiego, zastępu 
pi ierwszy. zastępca komisarza rządu p. 


(oj 


zbytnia czystością 


o 


sKazani zostali na grzywny pieniężne 


Komiiszrjat nządu na m. Łódź zawiado- 


mil wydział zdnowotności publicznej, <2 
naskutek priotokułów dłoworów: samlibannych 


za, miląjpinzeclrzzelgamiie 
mych zostały skazane 


rodne sram 


w 
gtrecyjnej następujące oscby: 


a) za antysanitarny stan posesji: Samuzi 
Lasmean, Pioliikowska 261 na 50 zł. griziyw- 
ny, Emakuel i Jojne Kepelusz, Rzgowska 
nr. 6 ma 30 zł, każdiy, Włady faw Szart, 


: 
E 


lapiórkowskiłego 22 na 20 zł. grzywny; 
b) za antysanitame utrzymanie piekarń: 


Bencjlon Hepner, Zielosa 48, na 100 zł. 
grzywny, Karol Apeli, Główna 40, ma 30 
zł. grzywny, Arom Moerlkowicz, Brzeztńt 


ska 18 ma 50 zł, grzywny, Bogumił Tuliko, 
Rzgowska 43 ma 50 zł, grzywny, Zellimat: 
| Kolba. Łagfejwzicka 16 na 100 zł. grzyw- 
ny oraz loek Kraushbom, Nowo-C agllelmia- 
ma 26 na 50 zł. grzywny. 


Trzy dni prohibicyjne 
l, 2 i 3-ego maja nie wolno pić alkoholu 


Komisarjat rządu na m, Łódź komunie 
kuje, iż p. wojewoda łódzki na mocy upo- | 
ważnienia min, spraw wewnętrznych i 
zgodnie z postanowieniami p. 2 ustępu h 
art, 7 ustawy z dnia 23 kwietnia 1920 roku 
(Dz. U. Nr. 37 poz. 210) zakazał sprzeda- 
ży i wyszynku napoi alkoholowych na te- | 
renie województwa łódzkiego w czasie od 


| dnia 30 kwietnia b. r. (piątek) od godziny 


i2-ej w południe do dnia 4 maja r. b. do 


| godz, 10-ej rano. «a 


Jednocześnie ostrzega się, że winni 
przekroczenia now yźszeć 30 zarzą dzenia u- 
leśną sank i w art, 8 
ustawy. (Pat) 


Krowa za iałszywe banknoty 


Na 


Od dłuższego już czasu w Łodzi i na | 
terenie województwa łódzkiego zaczęły 
kursować masowo fałszywe 5-złotówki. | 

Naskutek powyższego policja rozto- | 


czyła baczną kontrolę, przeważnie nad | 
handlarzami. 

W Warcie pow. sieradzkiego, wod: 
łódzkiego, jeden z tamtej szych gospodarzy 
sprzedał na jarmarku krowę za kwot 
250 zł, którą Giwi ał w banknotach 
5-ztotowych. Nie mic zie 
go, posiadacz got 


pewne Spraw Sok i wówczas okaze i 
że padł ofiarą fałszerzy banknotów. W do- | 


tropie bandy fałszerzy 5-ciozłotówek 


datku aresztowano go za puszczanie w 
obieg falsyfikatów, 


Po przeprowadzeniu doraźnego śledz- 
twa władze wpadły na trop łałszerzy, w 
akika rzędzie aresztowano nie jakiego 
ietrzykowskiego z Łasku, który ł 


yu, 


dat 


| owemu kmiotkowi 250 złotych za krowę. 


Przeprowadzona w mieszkaniu 
jego rewizja wykazała, 


Pietrzy- 
że posiada 


poważniejszą ilość falsyfika- 

czego aresziowano go. Szcze- 

R ] 4 Ta 

d go nadal śledztwa trzy- 
mane są w tajemnicy. (o) 


| 


Nr. 117 


a 


Uroczyste inauguracyjne 
 przeńsfawienie opery łódzkiej 


„Haika“ — w dniach 7, 8 i 9 maja 


Tylko trzy przedstawienia opery „Hal- 
ka" daje towarzystwo operowe w teatrze 
miejskim przy ulicy Cegielnianej, rozpo- 
czynając premjerą w piątek wieczorem, 
dnia 7 maja r. b, Powtórzenie tej opery w 
dniach 8 i 9 maja (sobota i niedziela) po 
południu, poczem „ Halka” zejdzie z afisza, 


Przedstawienia zapowiadają się impo- 
nująco z uwagi na doskonałe przygoto- 
wanie, 


W partfi „Halki“ wystąpi śpiewaczka 
oper krajowych i zagranicznych p. Br. 
Olecka, ponadto w partji tej zadebiutuje 
p. Ł. Frankusówna, w partji Jontka nie- 
zrównany artysta oper kraj, i zagran. te- 
nor p. J. Stępniewski, który dopiero co 
powrócił do kraju z Mediolanu. Jako stol- 
nik-artysta bas opery warszawskiej p. R. 
Wraga-o wybornym głosie i kreacjach ak- 
torskich. Partję Janusza Kkrewią naprze- 
mian pp. J» Bukowiecki i dr. Ł. Prybulskt 
(baryton). Zofję dublują z sobą pp. Jur- 
dzińska i Rozenblatowa. Jako Dziemba 
ukaże się budzący entuzjazm walorami 
głosowemi i aktorskiemi p. S. Lewitin. 
Mniejsze partje reprezentowane będą 
przez pp. Federa (Dudarz), Pawłowskiego 
i Suwalskiego. 


Przy pulpicie kapelmistrzowskim kom- 
pozytor-muzyk i kapelmistrz opery war- 
szawskiej, poznańskiej i b. krakowskiej — 

prot, Wallek-Walewski, Reżyserja i insce- 
arif p. K. Tatarkiewicza, reżysera tea- 
tru miejskiego; dekoracje i kostjum 
prof. B, Kudewicza. 


Mazur sceniczny i tańce góralskie ukła- 
du wytrawnego  baletmistrza p. Majew- 
skiego odtańczone będą przez 8 par bale- 
towych, 

Przygotowanie orkiestry spoczywało w 
rękach kapelm, p. Stabernaka, solistów i 
chórów — w rękach p. Kleidta, prof. Zo- 
zuli i p. A. Balsama. 

„Hafka” budzi niezwykłe zaintereso 
wanie, 

Kra nabywać już można w teatralnej 

sie zamawiań w Grand Hotelu. 

Pomimo wielkich kosztów wystawy i 
przygotowania spektakli—ceny micjse nor- 


malro 


Go oszyszymy dziś przez radjo 


Warszawa, 28 kwietnia (480 m.) 


Godz, 17.30—18,00 Koncert orkiestry P, R. 
Godz. 18.00—18.25 Odczyt posła Dubanowicza. 
Godz. 18.30—19.00 Koncert orkiestry P. R. Godz. 


19.00—19.20 Odczyt p. t „Podstawy nauk organi- 
zacyjnych” wygłosi dr. Jan Dmochowski. Godz. 
19.20—19,40 Odczyt p. t. „Stanowisko obecne na- 
szego rolnictwa w Europie i jakie być powinno” 
— wygłosi prof, S, Mikłaszewski, Godz. 19.40— 
19,55 Komunikat rolniczy, Godz, 20.30-22.00 Po~ 
pularny koncert symfoniczny. 

Berlin, 505 m; 

Godz, 1545 Odczyt „O trzęsieniach ziemi 
Godz, 16.30 — 18,00 Koncert radjoorkiestry, Godz 
18.35 Szkoła H. Bredowa. Odczyt „O drogach pu 
blicznych i technice drogowej”, Godz. 20.00 „Ka- 
tastrofa', powieść radjowa H. Gramackiego (ciąg 


dalszy). Godz. 20.30. Koncert kameralny „Od 
Haydna do Schoenberga". Trio muzyczne (Schu- 
manh, Mendelssohn. Godz. 22.30—24.00 Muzyka 
taneczna. 

Rzym, 425 m.: 

Godz. 13.00—14,00—19.30—20,30 Komunikaty 


Godz. 14.00 Giełda. Orkiestra. Godz, 17.00 — 17.40) 
Komunikaty. Giełda. Czytanki dla dzieci Godz. 
1740 — 18.30 Jazz-band. Godz. 20.40 Wyjątki z 
opery Glucka. „Orfeusz”, Godz. 22.00 Sygnał cza- 
su. Wiadomości ze świata. 

Wiedeń, 531 m: 

Godz. 11.00 Poranek muzyczny. Godz. 16.15 
Koncert popołudniowy. Godz. 17.15 Bajki ojczyste. 
Godz. 18.25 Powszechne radjo-wykłady: Technika 
organiczna i mechaniczna. Godz, 19.10 Kurs espe 
ranla Godz. 19,40 Lekcja angielskiego. Godz 
20,15 Koncert orkiestry symionicznej. 


TEATR MOSKIEWSKI 


„HABIMA” 


Dziś o g. 8.30 wiecz. 


„WIECZNY TUŁACZE 


Jutro: „BYRUK” GD452— | 


KRYNICA o», 


jak 


Radca sanit. 
Herman Körbel 


latach poprzednich od 
października w Pensjo. 
2139—2 


ordynuje w 


10-g0 maja do 10 
nacie „Maria*, 


Pr, tir 


Osobiste 


W czasie od 21 do 24 kwietnia b. 
byly się w sądzie apelacyjnym w W 
wie egzaminy dla aplikantów sądowych. 
Z wynikiem dodatnim egzamin powyższy 
złożyli łodzianie: pp. Jerzy Grell, Zygraunt 
Frydman, Władysław Rosenblatt, Hilary 
Sztykgold i Stefan Wilanowski, aplikanci 
przy tut. sądzie okręgowym, 


Inauguracyjne posiedzenie 
łódzkiego komitetu wycho- 
wania iizycznego 


W dniu dzisiejszym o godzinie 11,30 
przed południem w sali kasyna oficerskie- 
go przy ul, Aleje Kościuszki nr, 4 odbę- 
dzie się pierwsze plenarne posiedzenie 
łódzkiego wojewódzkiego komitetu wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. Posiedzenie zostanie zagajo- 
ne przez dowódcę O. K., generała Junga. 
Na posiedzeniu tem zostaną rozpatrzone 
wnioski odnośnie wprowadzenia w czyn 
rozporządzenia rady ministrów z dnia 25 
kwietnia 1925 r. oe utworzeniu rady na- 
czelnej i komitetu W, F. í P, W., oraz od- 
nośnie ewentualnych zmian projektu tym- 
czasowej ustawy o powszechnem W, Fi 
P. W. Na zebraniu powyższem będą 
przedstawiciele władz państwowych, ko- 
munalnych; szkolnych, związków robotni- 
czych i poszczególnych starostw. (o) 


Nawet epidemie ulifowały 
się nad kodzią 


Liczba zachorowań na choroby za- 
kaźne zmniejszyła się 

W danych wydziału zdrow oino- 

doci publkznej w ciągu marca í lutego 

r. b. stan zachorowań na choroby malikat- 

ne w Łodzi przedstawiał się maxliępują : 


marzec huty 
dur plamisty 1 Ea 
dur | y 11 23 
czerwonikia 2 3 
płoniica 21 22 
błoniłow 30 31 
róża 5 6 
drętwica karku 2 4 

gorączka połogowa 5 4 ' 
odma 5 5 
Razem 62 98 


Z powyższego zestawienia ma twage 
zasługuje — zaledwie 11 wypadków duru 
brzusznego w marcu — ilość mie notowana 
od kiku lat w Łodzi; zaznacza się, że w 
marcu roku ubiegłego notowano 31 wy- 
padków dumi brzusznego, poza I wypad- 
kiem duru plamist, nb, zawleczonego do 
Łodzi, ogólna ilość wypadków chorób za- 
kaźnych w dalszym cłągu uległa zmniej. 
szeniu w porównaniu z poprzednim EE 
siącem. 


Z dachu do beczki ze smol 
Narzeczona zdradziła Joska Kałga- 
niarza, który zdezerterował z pułku 

Szeregowiec Josek Gałganiarz z 45 p.p. 


przebywał po dezercji przez 6 miesięcy 
u swego ojca, zamieszkałego przy ulicy 


Zgierskiej Nr, 40, który jest pokrywaczem ) 


dachów. 

Josek pomagał ojcu w robocie na. bu- 
dowlach, przeto trudno było żandarmerji 
schwytać dezertera, bowiem, gdzie praco- 
wał tam i sypiał, jedzenie zaś przynosiła 
mu zwykle jego narzeczona Sala Rubin- 
sztein. 

Pewnego dnia wynikła sprzeczka po- 
między narzeczeństwem í udano się do ra- 
bina, a ten przeprowadził formalne rozłą- 
czenie narzeczonych, 

Sala Rubinsztein postanowiła się zem- 
ścić na swym narzeczonym i zgłosiał się 
do żandarmerji, z płaczem przedstawiając 
swoje nieszczęście, prosząc o „krwawe“ 
pomszczenie jej krzywdy. Panna Sala do- 
kładnie poinformowała żandarmerję gdzie 
obecnie na budowli pracu „podły Josek". 

Wobec powyższego patrol żandarmerii 
udał się na ulicę Gdańską pod Nr. 67, 
gdzie Josek Gałganiarz naprawiał dach. 
Żandarmi udali się po drabinie na dach 
posesji i głośno zawołali: „Szczęść Boże 
przy pracy!" 

Słowa powyższe, wypowiedziane przez 
żandarmów, tak podziałały na Joska, że 
strachu nabrał "ke i skoczył z 1-go 
piętra na stojące beczki ze smołą. 

Skok był fatalny, beczka, na którą sko- 
czył dezerter, nie wytrzymała ciężaru i 
pękła, a nasz „bohater” zanurzył się cały 
w smole. 

Żandarmi pospieszyli na ratunek Jo- 
skowi i wydobyli go stamtąd nieprzytom= 
nego, - 

Zawezwano wojskowe pogotowie fta- 
tunkowe, które po przybyciu zabrało de- 
zertera do łaźni, a tam doprowadzono go 
do przytomności i do możliwego wyglądu. 

Dezeriera przewieziono do aresztów 
żandarmerji, skąd powędruje do swego 
pułku. 


| 


| 


29. IV. — GŁOOS POLSKI — 1925 r. 


7 


| Ci, co od lat 50 bronią nas przed straszliwym żywiołem 


święcić będą uroczystości jubileuszowe 


W dniu wczorajszym w sali 1-go od- 
działu straży ogniowej odbyło się posie- 
dzenie obywatelskiego komiłetu obchodu 
50-lecia łódzkiej straży ogniowej. Na ze» 
braniu obecni byli przedstawiciele władz 
państwowych, komunalnych i miejscowe- 


śicznie poległych druhów w dniu 9-g0 
kwietnia 1924 roku i odsłonięcie pomnika 
komendanta ś. p. Leopolda Sonera; 

11,15 — odmarsz na wspólne śniadanie 
do ośrodu „Helenów''; 

15 — zwiedzenie wystawy w budynku 


go społeczeństwa. Po nader ożywionej dy- | resursy rzemieślniczej, Al. Kościuszki 

skusji ustalono następujący porządek | nr, 73; 

programu uroczystości: 17 — przedstawienie w teatrze miej- 
skim; 


Dnia 15 maja (sobota): 
Godzina 8 rano zbiórka w pierwszym 
oddziale Ł. S, Ô. O., Konstantynowska 4; 
8,20 — powitanie gości; 
9 — nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Józefa; 


10,15 — wymarsz na Stary cmentarz; 
11 — udekorowanie pomników tra- 


21 — pochód straży z lampiomami :« 
orkiestrami przez ulice miasta. 


Dnia 16 maja (niedziela): 
Godzina 7,30 rano wymarsz poszcze- 
gólnych oddziałów na główny punkt zbiór- 
ki przy ul, Emilji 5; 
8 rano — wymarsz oddziałów do ka- 
tedry; 


Zbrodniczy synalek 


Próbował otruć swą matkę staruszłię, a gdy mu się 
to nie udało, pobił ją 


Mieszkańcy domu przy ulicy Dwor- | wczoraj na nią i zaczął ją bić bez mitosier- 
dzia, gdzie popadło, 

Staruszka, jak zwyklė, zacięła usta i 
milczała, syna to tylko podnieciło i wresz- 
cie chwycił za laskę, którą zaczął ją okła- 
dać po głowie. 

Ból był zbyt wielki, staruszka zaniosła 
się strasznym histerycznym płaczem, któ- 
rego, pomimo, że syn przez to bił ją jesz- 
cze mocniej, nie mogła powstrzymać, 

Sąsiedzi, słysząc co się święci u Ka» 
mińskich, wyłamali drzwi do ich mieszka- 
nia i aji okrwawioną staruszkę z rąk 
wyrodnego syna. 
| Kamińska popadła w tak silne omdle- 

nie, że musiano wezwać pogotowie, które 
przewiozło ją w stanie groźnym do szpi- 


skiej oddawna zauważyli, że 60-letnia Mał- 
gorzata Kamińska, mieszkająca u swego 
20-letniego syna Zygmunta, wygląda dziw- 
nie znużona i często ma na twarzy sinia- 
ki, a nierzadko chodzi z obwiązaną głową. 


Sąsiedzi przez cały ubiegły tydzień nie 
widzieli staruszki, przypuszczali więc, że 
wyjechała gdzieś, czy też zachorowała 


Kamińska rzeczywiście chorowała, bo 
wyrodny syn wsypał jej do zupy jakiejś 
trucizny, dawka ta na szczęście była za 
mała i staruszka dostała tylko silnych bo- 
leści, skutkiem czego trzy dni leżała w 
tóżku, 

Sąsiedzi nie wiedzieli iednak o tem. bo | 
staruszka nigdy nikomu 'nie poskarżyła | tala św. Józefa. 
się ani słówkiem, że syn ją maltretuie. Wyrodka związano, gdyż chciał zbiec 

Zbrodniczy synalek doprowadzony do | i oddano w ręce policji, która po spisaniu 
wściekłości tem, że matka, jak się sam protokułu przesłała go do dyspozycji sę- 
wyraził: „nie chce zdychać”, rzucił się dziego śledczego III rewiru. m — 


„Płacisz, lub biję po mordzie!“ 
Oryginalny sposób inKasowania weksli 


Cukiernia Komara, mieszcząca się przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i 6-go Sierpnia, 
odwiedzana jest przeważnie przez kup- 
ców, 


W dniu 2 lutego r. b. o godzinie 2.30 
po południu nieliczni goście cukierni byli 
świadkami charakterystyczneśo zajścia. 
Przy jednym ze stolików siedziało kilku 
mężczyzn pijąc spokojnie „pół czarnej. 

pewnym momencie do stolika pod- 
szedł jakiś starszy mężczyzna į poprosiw- 
szy na bok jednego z towarzystwa, począł 
wołać podniesionym głosem: 

„Zapłacisz, lub będę bił po mordzie!" 

Nie czekając na odpowiedź począł go, 
jak się później okazało, Grycmana, obijać 
w sposób niemiłosierny. 

Świadkowie zajścia starali się oderwać 
od nieszczęśliwej ofiary rozbestwionego 
osobnika, a gdy się to im nie udało, we- 
zwali posterunkowego, kłóry spisał pro- 
tokół, | 

Spór, a następnie bójka wynikła na | 
tle niezapłacenia weksli przez Grycmana. 

Krewkim wierzycielem okazał się Mo- 
szek Weinberg, właściciel składu farma- 
cetutycznego, 

Sprawa skierowana została do rozpa- 
trzenia sądowi pokoju 7-śo okręgu za por 
bicie i zakłócenie spokoju w miejscu pu- 
blicznem w trybie karnym, 


W dniu 29 marca r, b. sprawa ła zna- 
lazła się w sądzie pokoju 7-$o okręgu. 

Oskarżony Moszek Weinberg prosił o 
| odroczenie sprawy celem wezwania Świad- 
ków, którzy stwierdzą jego alibi, 

W dniu wczorajszym sprawę tę rozpa- 
trywał sąd pokoju 7-go okręgu pod prze- 
wodnictwem sędziego Rowińskiego. 

Przed sądem przesunął się cały szereg 
świadków, którzy złożyli zeznania wielce 
obciążające oskarżonego. 

Między innemi kelner cukierni, Szew- 
czyk Stanisław, zeznał, iż oskarżony Mo- 
szek Weinberg już kilkakrotnie awanturo- 
wał się w cukierni i z tej też przyczyny 
właściciel cukierni rozkazał kelnerom i 
sprzedawcom p. Weinbergowi nic nie po- 
dawać, 

Obrońca oskarżonego mec. Goldring 
dowodził, iż mocodawca jego p. Weinberg 
działał w przystępie zdenerwowania, na 
co wpłynęło otrzymywane od rejentów 
protesty Grycmana i innych i uwzględ- 
niając wiek, jako też i stanowisko spo- 
łeczne oskarżonego wnosi o wyznaczenie 
minimalnej kary pieniężnej. 

Sąd pokoju 7-go okręgu, uznawszy 
oskarżonego Moszka Weinbenśa winnym 
przekroczenia art, 469 k. k. i 53 k, k. ska- 
zał go na 6 tygodni aresztu i zapłacenie 
10 złotych tytułem opłat sądowych. (U) 


Nieprzychodzenie do biura 


nie jest dowodem niesumiennych machinacji 


W biurze próśb i podań „Universal 
pracował w charakterze akwizytora Feliks 
Wadziński, który ze zbieranych ogłoszeń 
otrzymywał tytułem prowizji 8 procent. 


Do dnia 28 ub. m. Wadziński zbierał 
ogłoszenia dla wspomnianego biura. Po- 
kłóciwszy się z jednym-z współwłaścicieli, 
przestał do biura przychodzić, Właściciel 
biura, podejrzewając go o jakieś niesu- 
mienne machinacje zawezwał go i gdy ten 
się nie zjawił począł na własną rękę pro- 
wadzić dochodzenie. 

Skonstatowawszy, iż Wadziński zain- 
kasował za ogłoszenie 179 zł, 50 gr. i su- 
my tej nie zwrócił, zameldował o powyż- 
szem 7-my komisarjat policji państwowej. 

Na rozprawie sądowej oskarżony o= 


świadczył, iż na sumę rzekomo zdełraudo- 
waną wypisał własne weksle, które wła- 
ściciel biura Chmielewski przyjął nie kwe- 
stjonując tego zupełnie i przeto prosi o 
ceddalenie powództwa, względnie o przej- 
rzenie ksiąg kasowych, które stwierdzą, 
iż za zebrane ogłoszenia, o których jest 
mowa, część pieniędzy wpłacił gotówką, 
resztę zaś wspomnianym wekslem, 

Poszkodowany Chmielewski wnosi o 
zasądzenie zwrotu pieniędzy z rygorem 
natychmiastowej wykonalności. 

Sąd pokoju 7440 okręgu pod przewod- 
nictwem sedziego Rowińskiego, nie dopa- 
trzywszy się winy F. Wadzińskiego ae: 
winnił, 


8,30 — msza polowa przed katedrą i 
poświęcenie sztandaru; 

9,45 —. defilada przy płycie Nieznane- 
go Żołnierza; 4 

10,30 — nabożeństwo w kościele e. 
wangielickim (Plac Wolności); 

11,30 — dekoracja i rozdanie nagród 
na placu sportowym w Helenowie; 


14,20 — ogólne ćwiczenia pokazowe: 
17 — obiad w Helenowie; 
22 — zabawa taneczna w Helenowie. 


Otwarcie wystawy wieczorem dnia 12 
maja r. b. 

Na jubileusz łódzkiej straży ogniowe! 
przybywają liczne delegacje z całej Pol- 
ski, a nawet zgłosiły swój przyjazd dele» 
gacje straży z Paryża, Wiednia, Berlina i 
Pragi Czeskiej, 


ierwsza młodociana ofiara 
„wezesnej kąpieli w bodzi 


Zamiast ochłody, znalazł Śmierć 
w sfawie „Widzewskiej Manufaktury“ 


Mały jedenastoletni Kostuś Błosiński, 
Nowy Świat 24, był ogólnie uwielbiany 
przez swych kolegów szkolnych za odwa- 
śę i świetne pomysły różnych zabaw. 

Onegdaj Kostuś zorganizował wielką 
wę nad stawy Widzewskiej Manu- 
faktury przy ulicy Kunicera, gdzie udał 
się z całą paczką przeważnie młodszych 
od siebie kolegów, 

Dzień był duszny į upalny, nic więc 
dziwnego, że chłodna woda stawów zwa- 
biła chłopców do siebie, 

Nikt z nich jednak nie miał odwagi 
wejść głębiej do stawu i pluskali się w 
wodzie przy samym brzegu. ; 

Błosiński jednak nie zadowolił się tem 
i postanowił pokazać kolegom jak to on 
umie pływać, Niektóre z dzieci przestrze» 
gały go przed zdradliwymi dołami stawu, 


| ale to tylko podraźniło jego ambicję pły» 


wacką i ruszył śmiało w głąb stawu, za» 
nurzając się coraz głębiej w wodę. 

Nagle ku przerażeniu chłopców zniks= 
nął pod wodą, 

Początkowo koledzy przypuszczali, że 
Błosiński dał nurka, ale gdy go woda po 
raz pierwszy wyrzuciła na powierzchnię i 
usłyszeli rozpaczliwy krzyk tonącego 
chłopca, który natrafił na jeden z dołów, 
zrozumieli, że Kostuś tonie, Błosiński mu: 
siał bardzo słabo pływać, nie utrzymał się 
więc na powierzchni stawu i zniknał po 


| raz drugi pod jego powierzchnią, 


Chłopcy zaczęli krzykami wzywać po- 
mocy, żaden z nich jednak nie mógł się 
rzucić na ratunek koledze, bo nie umieli 
pływać. 

Dzieci, widząc, iż nikt nie nadchodzi z 
pomocą, rozbiegły się we wszystkie stro- 
my, by wezwać kogoś, ktoby wydobył to- 
pielca ze stawu. 


Jeden z chłopców natknął się na po- 
sterunkowego IX komisarjatu, który wy: 
dobył z wody już tylko zwłoki nieszczęśli- 
wej ofiary własnej junakerji, 


Zwłoki Błosińskiego przewieziono do 
prosektorjum, a o nieszcęściu zawiado- 
miono ojca topielca, który pracował w 
tym czasie w fabryce, odległej zaledwie o 
dwieście metrów od stawów, — m — 


„Nobijcie mnie!” 
krzyczał siedzmdziesizciarięcialefni 
sfarzec, kfóry chciał skrócić nędzę 

swego żywota, podelnając sobie 
gardło nożem 


W domu przy ulicy Wolborskiej 24, 
mieszka jako sublokator u handlarki Feld. 
manowej siedemdziesięciopięcioletni Joej 
Ajzensztajn, uliczny przekupień. 


Ajzensztajnowi na stare lata zaczęło 
się powodzić coraz gorzej, to też gdy 
wczoraj wszyscy domownicy byli na mie. 
ście posłanowił popełnić samobójstwo i 
poderżnął sobie głęboko gardło nożem. 


Upragniona śmierć jednak nie nadcho 
dziła, a starcowi zabrakło siły do dalszego 
podrzynania sobie gardła, doczołgał się 
więc ostatkiem sił na korytarz i krzyk- 
nął z rozpaczą: „Dobijcie mnie". 


Lokatorzy, słysząc krzyk samobójcy 
wybiegli ze swych mieszkań, a ujrzawszy 
zemdlonego i pławiąceśo się we krwi Aj- 
zensztajna rzucili się na ratunek, 

Wezwane pogotowie przewiozło go w 
stanie bardzo groźnym do szpitala Po- 
znańskich, —m— 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
29 Kwietnia 1926 r. 
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Hakoatr'u W Ameryce 


44%, 
| 


FHakoah--Team New-Yorku 4:0 (0:0) 


Prezydent St. Zjedn, Ameryki Półn, Coolidge i członkowie rządu olśnieni grą 
wiedeńskiej drużyny= 45.000 widzów 


Pierwszy występ Hakoahu w Amery- 
ce wypadł imponująco, Na boisku w New 
Jorku zebrała się elita społeczeństwa a- 
merykańskiego i miejscowych żydów, 

Przed rozpoczęciem zawodów wygło- 
szone zosiały serdeczne przemówienia 
prezydenta miasta i prezesa amerykań- 
skiego związku piłki nożnej, Po wymianie 
proporców, przy obecności kilkudziesię- 
ciu aparatów kinematograficznych, roz- 
poczęli mecz goście, 

Wiedeńczycy wystąpili z wielką, rzad- 
ko u nich spotykaną tremą, : 

Pierwsza połowa obfitowała w wypa- 
dy, ale znać było nieopanowanie boiska 
i przeciwnika, Wszelkie kombinacje nie 
miały wykończenia, mimo os:rości i pre- 
cyzyjności kombinacji w polu. Przeciwni- 
cy „Hakoahu”, najlepsi gracze zaatlantyc- 
cy, jakkolwiek nie wierzyli w możliwość 
rezultatu remisowego, bronili się zaciekle. 

Dopiero po pauzie pokazali gracze ży- 
dowskiej drużyny olśniewającą, błyskotli- 
wą kombinację, pełną kunsztu piłkar- 
skiego. 

Publiczność entuzjastycznymi okrzy- 
kami dopingowała hakoahistów. 

W brawurowem tempie zmalała klasa 
miejscowych piłkarzy, Hakoah rozpoczy* 
na swą serję bramek, 


Pierwszym egzekutorem był Nemesz 
(Neufeld), 


Zawody towarzyskie G.M.S. 
Hakoah“ 


(r) W najbliższą sobotę rozegrane zo- 
staną zawody towarzyskie między druży- 
nami G. M, S-u i „Hakoahu”, Zawody te 
zawsze wzbudziły wielkie zainteresowa- 
nie, Każdy z nas pamięta jeszcze spotka- 
nia obu tych zespołów o mistrzostwo kla- 
sy C. w 1923 roku. Siły przeciwników by- 

"ły wiedy równe, natomiast dziś obok 
wspaniałej formy G, M, S-u zauważyć się 
daje znaczny spadek formy drużyny „Ha- 
spena. > 

awody powyższe odbędą się na boi- 
sku W, K, S-u o godz, 4 po południu, 


Szfalela 8.5. „lin enu* 
w dniu 5 maja 


(r.) W organizowaniu sztafety do p. 
Prezydenta stowarzyszenie sportowe 
„Union” łącznie z międzyzwiązkową ko- 
misją kolarską wzięło lwią część pracy na 
swe barki, 

Jak się dowiadujemy, ostatnia sztafe- 
ta, której w udziale przypadnie zaszczyt 
wręczenia p. Prezydentowi adresów, zo- 
staje obsadzona przez najlepszych kola: 
rzy Łodzi członków S. „Unionu”* pp. 


Schmidta i Miillera Q. 


SPALLA CONTRA PAOLINO. 
MISTRZOSTWO BOKSERSKIE 
EUROPY, 

BARCELONA, 28 kwietnia W dniu 15 
maja b. r. odbędzie się w Barcelonie wiel- 
ki mecz bokserski między bokserami wa- 
gi ciężkiej Erminio Spalla (Włochy) i Pao- 
ino (Hiszpamja), o mistrzostwo Europy. 
Mecz ten wzbudza w całej Europie wiel. 
kie zainteresowanie, to też ministerstwo 
kolei Hiszpanji przewiduje specjalne po- 
ciągi, którymi .zwolennicy obu bokserów 
będą mogli przybywać do Barcelony za- 
równo w kraju jak i z Franci i Włoch, 


SUKCESY JEŹDŹCÓW POLSKICH, 
DALSZE WYNIKI KONKURSÓW HIP- 
PICZNYCH W NICEI, 

NICEA, 28 kwietnia, W 8-mym dniu 
wielkich konkursów hippicznych w Nicei, 
rozegrana zostałą nagrodą „Prix de Mon- 
te Carlo“ — 6.000 iranków, Nagrodę tę 
otrzymuję zwycięzcą w konkursie my- 
śliwskim z wyrównaniem (handicap). 
Pierwsze miejsce uzyskał portugalczyk 
Erraz, Jeźdźcy polscy zdobyli następują- 
ce lckaty; rtm, Królikiewicz na „Rew- 
klifie“ 6 miejsce; rtm, Dobrzański na 
„Mum Extra Dry* — 8 miejsce; por. Szo- 
sland na „Fagasię” i rtm, Antoniewicz na 


„Zełirze”* podzielili się miejscem 11-em. 


* 


kę, zamykającą zawody strzela Wort- 
mann, 

Graczy wyniegiono z boiska, Niebywa- 
ty entuzjazm towarzyszył zebranym w 
szatni graczom jeszcze przez całą godzinę, 
Zwycięstwo „Hakoahu” nad pierwszo- 
rzędnym zespołem amerykańskim Team 
New Jorku należy zaliczyć do najpiękniej- 
szych sukcesów drużyny, 


Poprowadziwszy piłkę do samej linji 
autowej strzelił po prostej linji i piłka u= 
grzęzła w siatce, Przez kilka minut trwa- 
ty owacje, 

Drugiego goala strzela Hausler po 
wspaniałym driblingu, pozostawiając spe- 

| szonego bramkarza, który mu się rzucił 
| pod nogi, Trzeci sukcesowy goal zdobyty 
zostaje głową Griinwalda, a ostatnią bram | 


Otwarcie sezonu motocyklowego w Łodzi 
Wyścig na szosie Pabijanice-Łask 


(r) 3 maja, w dniu święta narodowego, į gramu na cały sezon sportowy, Obecnie 
| oprócz całego szeregu imprez sporto- | zarząd sekcji opracowuje jedną z najważ- 
| wych, przypada jeszcze uroczystość o- | niejszych rzeczy, a mianowicie regulamin, 


który będzie obowiązywał wszystkich za- 
wodników, 

Kierownictwo sekcji spoczywa nadal 
w rękach p, Fudego, natomiast na kapi- 
łanów wybrano: 1) kapt, Zwiezdowskie- 
go, 2) p, Tarłowskiego, 
Oprócz tego w dn. 9 maja na szosie Pabja- 
nice — Łask odbędzie się pierwszy wy- 
ścig naszych motocyklistów na przestrzę- 
ni jedneśo kilometra tak zwany „kilometr 
lance", Wyścig ten będzie doskonałą pró- 
| bą szybkości poszczególnych motorów. 


twarcia sezonu motocyklowego w Łzdźi. | 
Pionierami sportu tego na terenie naszego | 
miasta są, jak wiadomo, członkowie sekcji | 
motocyklowej przy S. S. „Unionie', Zapo- 
wiedziana na dzień 18 b, m. pierwsza wy- 
cieczka nie doszła do skutku ze względu 
na fatalne warunki atmosferyczne. Wy- | 
jazd z Łodzi naznaczono na godz. 5 rano, | 
a udział 12 najlepszych maszyn jest już 
zapewniony. 

Dopiero na najbliższem piątkowem ze- 
braniu zostanie zatwierdzony projekt pro- 


Zebranie miesięczne S. S. „Unionu“ 


Lenistwo graczy drużyn tootbalowych 


Ciekawe oświadczenie trenera klubu p. Palluch'a 
(r) We wtorek, dnia 27 b. m., odbyło | 
| 


się miesięczne zebranie S. S, „Unionu. 
Początkowo wyznaczone ono było na 20 
b. m. i tylko ze względu na brak odpo- | 
wiedniej ilości przybyłych członków zo- 
stało odłożone, 

Członkowie i tym razem wykazali bar- 
dzo mało zainteresowanie się najżywot- 
niejszemi sprawami klubu, Zebraniu prze- 
wodniczył z urzędu prezes stowarzysze- 
nia p. Tiehle. Ponieważ skarbnicy wybra= 
ni na walnem zgromadzeniu zrzekli się 
swych mandatów, przystąpiono do wybo- 
tów dwóch nowych członków zarządu, na 
których zdecydowaną większością głosów 
wybrani zostali pp. Fryske i Küster. 

Szereg wniosków zarządu, regulujących 
finanse klubu, wywołał bardzo ożywioną 
dyskusję, lecz po dłuższych debatach zo- 
stały wszystkie przyjęte, 

Następnie zabrał głos trener drużyny 
piłkarskiej p, Palluch, który w dłuższem 
przemówieniu swem przedstawił zebra- 
nym owoce dotychczasowej swej pracy i 


trudności na jakie ona napotyka. Najtrud- 
niejszą zaporą do zwalczenia jest dla nie- 
go przysłowiowe wprost lenistwo graczy 
pierwszej drużyny, a przedewszystkiem 
nieuczęszczanie ma treningi.  Opłakane 
skutki tego można zauważyć u zielonych 
na każdych niemal zawodach o mistrzo= 
stwo. 

Gracze „Unionu'* przedstawiają bar- 
dzo dobry materjał na piłkarzy, lecz brak 
racjonalnego treningu nie pozwala im na 
dotrzymanie przeciwnikowi tempa do 
końca gdy. Szczególnie w drugiej połowie 
zawodów z „Siłą”* zieloni „spuchłi* do 
łego stopnia, że cała jedenastka ich z ma- 
tymi wyjątkami z trudnością poruszała się 
na boisku. 


Podkreślając zapał drugiej i trzeciej 


drużyn, trener p. Palluch apeluje do ze- 
branych, by ci że swej strony wpłynęli na 
tych leniuchów, co w znacznej mierze bę- 
dzie mu pomocne przy dalszem kontynuo- 
waniu jego wysiłków, podjętych w tym 
kierunku. 
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Kaz. Włodarczyk, zwycięzca w 25 km. biegu kolarskim „Stad 
jonu” w czasie 52 min. 45,1 sek. 


SFORTOWA 


„UŁÓS POLSK” 
Łódź 
29 Kwietnia 1926 r. 


Dzia! urzędowy Ł.0.2.L.A. 
Komunikat Ne 6 

1) Rozesłano wszystkim członkom P, Z, 
L. A. na terenie łódzkiego okręgu obowią- 
zujący regulamin okręgowych zw:ązków 
lekkcatletycznych, 

Stowarzyszenia ; kluby, którym nasu- 
nie się konieczność jakichkolwiek bądź 
poprawelk w powyższym regulaminie, win- 
ny wciągu b. e. przedkładać odnośne 
wnioski do zarządu Ł. Z, L, A. 

2) Program zawodów lekkoatletycznych 
w Piotrkowie w dniu 1, 2i 3 maja b.r 
jest następujący: 


1 maja godzina 4 po południu. 
1) przedbiegi 100 mtr. 
2) bieg 800 mitr, 
3) przedboje w rzucie dyskiem, 
4) przedbiegi 110 mtr, z płotkami 
5) przedbiegi 200 mtr, 

2 maja godzina 11 rano. 

1) bieg 200 mtr. finał, 
2) przedboje w rzucie kulą. 
3) rzut oszczepem. 
4) bieg rozsłtawmy 4x400, 


2 maja godzina 4 po południu. 
1) bieg rozstawmy 4x100, 
2) skok w dal. 
3) rzut dyskiem finał, 
4) bieg 5000 mtr. 
5) przedbiegi 400 mtr. 


3 maja godzina 4 po południu. 
1) bieg 100 mtr. finat. 

2) bieg 1500 mtr. 
3) skok o tyczce. 
4) bieg 110 mtr. z 
5) rzut kulą — fina 
6) skok w wyż. 

+ 7) bieg 400 mtr. — finał 


3) P, Z, L, A. zatwierdził dodatkowo 
Imastępuiące nekotrdy Polski na rok 1925: 
„Bieg 200 mir, przez płotki — 27,2 sek. 
„ Kostrzewskii A. Z. S, Warsza wa, 
Skok w dal z rozbiegu — 6.63 mtr, Wł. 
Dobrowolski A. Z. S, Warszawa 

4) Wszystkie kluby i towarzystwa któ. 
re są ozłorkami P. Z, L, A., hib dopiero 
zgłosiły się w poczet ozłonków, winny 
wpłacić wkładki członkowskie do dnia 1 
| maja r, b. w przeciwnym bowiem razie 
zgodnie z dyrektywami P. Z. L. A. zostaną 
automatycznie zawieszone w prawach. 

„Z, L. A, mianował iami 

delegatami do odznaki sportowej na oloręg 
łódzki następujących sędziów: 
P. Aleksandra Kordasza; p. Stanisław: 
e; p Antoniego Lindnera, 
egulamin odznaki sportowej zostanie 
umieszczony w mastępnym komunikacie, 

6) Powiadamia się towanzystwo spor- 
towe „Prosna w Kaliszu, iż nadesłana do 
Ł. O. Z, L, A deklaracja © przystąpieniu 
do P. Z. L, A, mcetaniie załatwiona po 
„uiszczeniu wpisowego zł. 10.— za dekla» 
rację zł. 1 i składki na rok 1926 zł. 25,—. 
(razem zł. 36. 


NOWY ŚWIATOWY REKORD W BIE- 
GU MARATOŃSKIM, 

NEW JORK, 28 kwietnia, W Bostonie 
odbył się kr tte bieg maratoński, 
który wygrał Miles (Sidney Mines) w re- 
kordowym czasie 2 godz. 25 min. cztery 
dziesiate sek. 


% 
ATLETYCZNE MISTRZOSTWO WOJE- 
WÓDZTWA ŁÓDZKIEGO, 

W piątek, dn, 30 b, m., o godz. 7.15 w 
lokalu Bar-Kochby (Południowa 11), od- 
będzie się posiedzenie komisji sportowej 
oraz zarządu Łoza, na którem ustalcny zo 
stanie program zawodów © mistrzostwo 
województwa łózkiego, 


REKORD W RZUCIE DYSKIEM. 

WARSZAWA, 28 kwietnia, Na wczo» 
rajszych zawodach wewnętrznych AZS 
Szydłowski ustanowił nowy rekord polski 
w rzucie dyskiem oburącz wynikiem 74,61 
mtr, Prawą ręką Szydłowski osiąśnął 
39.34 mtr, lewą zaś 35,27 mtr, Dawny re- 
kord wynosił 73,59 mtr. 


STAN MISTRZOSTW PIŁKARSKICH 
W KRAJU, 

KATOWICE, 28 kwietnia, Obecny stan 
tabeli mistrzostwa kl, A górnośląskiego 
OZPN przedstawia się następująco: 1) 
IFC Katowice 10 p., 2) Ruch 9 p., 3) Ama- 
torski KS 8 p., 4) Naprzód Lipiny 7 p., 5) 
Iskra (Siemianowice) 5 p. 6) Pogoń (Ka- 
towice 5 p. 7) Załęże 4 p. 

KRAKÓW, 28 kwietnia, W mistrzo- 
stwach krakow, O, Z, P. N, na czele Cra- 
covia przed Wisłą, „Jutrzenką, BBSV, 
WAWELEM ; Makabią. 

POZNAŃ, 28 kwietnia, Stan mistrzo= 
stwa kl. A poznańskiego OZPN: 1) Warta 
8 p., 2) Pogoń 7 p., 3, 4 i 5) Ostrovia, Po- 

l znanią i Uuja po 5 p, 6) Polonia 2 p. 


— „mo p amal 


p Przy — finał. 


„ILOs POLSKI” 
Łódź 


25 Kwietnia 1926 r. 


Ostra faza, w jaką wkroczyło osttaltmio 
przesilenie gospodarcze, marzuca twardą 
konieczność zdania sobie sprawy z grozy 
położenia. 

Zadamie to zrealizować winny w pier- 
wszym rzędzie związłkń przemysłowe i 
kupieckie. Zwłaszcza kupieckie, Bowiem 
kryzys gospodarczy ze szczególną grozą 
zaciążył nad kupieat wem. f 

A jednak kupiectwo łódzkiie nie doce- 
mia grozy sytuacji. Świadozy o tem aż 
nadto wymownie lekkomyślne szafowanie 
kredytem, który mdzielano firmom pno- 
wincjonalmym, pomimo smutnych do- 
Świadczeń masowych miewypłacalności w 
Galicji i przymusowych nadzorów na Po- 
morzu i Poznańskiem, 

Uświadomienie Kkupielcttwa łódzkiego 
jest pierwszym krokiem do usunięcia pe- 
wnych anormalnych zjawisk na rynku 
łódzkim, potęgującym zabagnioną  syłtua- 
cję gospodarczą. 

. 


Z uzmaniem tedy podkreślić należy ini- 
cjatywę silowarzyszenia kupców m, Ło- 
dzi, które zapoczątkowało, wzorem orga- 
nizacji warsza wskich cykli wieczorów dy- 
skusyjmych. 

Na pierwszym .z tych wieczorów kie- 
rowmik wydz. ochinony kredytu dr. Mar- 
kowicz mówił o organizacji izb handlo- 
wych i przemysłowych. 

W referacie swym zanalizował on 
ogólne znaczenie izb handlowych i prze- 
mysłowych, oraz wskazał ma potrzebę 
wprowadzenia szeregu zasadniczych po- 
prawek do projektu ustawy, wniesione- 
go do sejmu w r. 1924, 

Według tego projektu izby dzielą się 
ma sekcje, a zasadnicze podstawy ongan:- 
zacyjne oparte są ma wzorach niemieckich 
i austrjackich, Projekt sejmowy posiada 
sporo usterek i madaje tzerokiie praw- 
nienie min, przem, i handlu, m. p. jeżeli 
chodzi o rozwiązanie igb, Prawa kupie- 
ctwa są w tym projekcie uwzględnione b. 
słabo. Członkami izb mogą być kamdyda- 
ci, jprzedstawiani przez zespoły wybor- 
ców i wybienami z pośród władz sitowa- 
rzyszenia, ' 

Wprowadzenie zmian . w sensie azer- 
szego uwzględnienia potrzeb kupiectwa 
jest 'więc niezbędne: 

W tym też sensie rozwinęła się zasa- 
dnicza dyskusja, w której gebrani, ze 
wizględu na zmaczenie izb handlowych dla 
życia gospodarczego Łodzi — wypowie- 
dzieli się za wniesieniem poprawek i 
zmian, które stowarzyszenie przedstawi 
komisji sejmowej, 


Uzupełnieniem wieczoru dyskusyjne- 
go był referat dyr, Hajmana, który amó- 
wił szereg spraw, związanych z aktualną 
obecnie kwestją podatku dochodowego. 

> * $ 


Dla konsolidacji stosunków gospodar- 
czych niezbėdne jesť, jak już podkreśli- 
liśmy, uświadomienie zbiorowej opinii ku- 
pieckiej, 

Na 'tej drodze wieczory dyskusyjne są 
ńuż pewnym krokiem. Są to jednak do- 
piero słowa, 

Bardziej realnym czynem jest cieka- 
wy projekt, wysunięjły przez jednego 
wybitnych przedstawicieli kupiectwa. 

W warunkach obecnych, gdy często 
obrót nie pokrywa nawet kosztów admi- 
mistracyjnych i handlowych, mie mówiąc 
już o podatlkach, nie wielu kupców w sta- 
mie jest prowadzić samodzielnie swe 
przechiębiorstwa, niezbędnym przeto sta- 
je się energiczna i corychlejeza akcja ga- 
mMopomocowa. 

W celu zaradzenia tragicznej sytuacji 
likwidujących się masowo przedsię- 
biorstw, rozmówca nasz proponuje utwo- 
rzerać ną szerclką skalę zakrojonej koo- 
peratywy, czy też udziałowej : centrali 


ra 


á 


handlcwc-przemysłowej. 
Kupiec lub czemieślnik nie 


będący 


Uświadomienie opinji Kupieckiej 


Może się stać pierwszym Krokiem na drodze sanacji 


kach, ale w poszukiwaniu rynku zbytu 
chętnie urządzj składy konsygnacyjne. 
Podobne zaufanie, które uzyskać się da, 
uważać można będzie za najpoważniejszy 
kapitał zakładowy. 

Opierając się na zaufaniu, import ja- 
koteż też eksport będzie mógł być przez 
centralę prowadzoriy z powodzeniem. In- 
stytucja taka w obecnych warunkach sta- 
nie się dla wielu tysięcy ludzi i rodzin de- 
ską ratunkową. 

Z drugiej strony stworzenie tej insty- 
tucji umożliwi przetrwanie kryzysu gos- 
podarczego i pozwoli doczekać się po- 
myślniejszych konjunktur. 

Projekt ten zasługuje na uwagę i po- 
winien zainteresować szerokie rzesze ku- 
piectwa łódzkiego. 


w stanie w obecnych warumikach samo- 
dzielnie handlować lub produkować, bę- 
dzie mógł powierzyć centrali sprzedaż 
swego artykułu handlowego, względnie! 
swego wyrobu. Przy racjonalnej szerokiej 
organizacji usłkkuteczni to centrala o wie- 
le łatwiej i pomyślniejj mając swoich 
współpracowników, agentów, wojażerów 
ze wszystkich gałęzi i stosunki handlowe 
rozgałęzione w kraju ij zagranicą, 

Do centrali jako wielkiego trustu w 
stylu amerykańskim na podstawach solid- 
nych zagranica, która kupiectwu w Polsce 
jako pojedyńczym firmom poderwanej e- 
gzystencji, odmówiła lub odmawia wszel- 
kich kredytów, bez których kupiectwo ist- 
nieć nie może, również odnosić się bę- 


Mass 


dzie z zaufaniem i nietylko, że dostarczy 
potrzebne towary na dogodnych warun- 


Ą, R. 


Otwarcie targów w Brukseli 
Król Albert odwiedził stand polski 


Próbki towarów łódzkich oglądane były z zainteresowaniem 


BRUKSELA, 27 kwietnia. (PAT). Uro- 
czyste otwarcie targów brukselskich od- 
było się w obecności króla Alberta, który 
obchodząc następnie targi, odwiedził tak- 
że stand polski. Stand polski był ogólnie 
podziwiany, a król kilkakrotnie wyraził 
wobec posła polskiego swoje zadowolenie 
z licznego udziału wystawców polskich, 
Stand polski zajmował przestrzeń 120 m. 
kw. i uważany był za jeden z zaiale.| 


ne, należy się więc spodziewać, że udział 
Polski w targach brukselskich da pod 
tym względem konkretne rezultaty dla 
szeregu firm polskich, Duże zaintereso- 
wanie wzbudzały również nasiona. Nie- 
które ffrmy belgijskie mają zamiar nawią- 
zać kontakt z polsk, firmami nasienne- 
mi, biorącemi udział w wystawie. Również 
i próbki tkanin łódzkich oglądane były z 
zainteresowaniem. Należy przypuszczać, że 
udział Polski w targach brukselskich przy- 
czyni się do ożywienia stosunków han- 


dlowych Polski z Belgją. 


dziej interesujących. Wizyty osób zainte- 
resowanych handlem z Polską były liczne, 
Najwięcej oglądane były eksponaty drzew- 


Myśli się o pożyczce zagranicznej 


Nie pójdziemy do Genewy po pożycziię 


ani nie weźmiemy zagranicznego doradcy 
finansowego 


Czy prof. Kemmerer powróci do Polski 


Nie zaprzeczam, że myśli się o pożycz- 
ce zagranicznej i że czynniki miarodajne 
czynią w tym kierunku pewne wysiłki. O- 
statnie wahania kursu złotego nie wywar- 
ły zagranicą wpływu, dlatego, że zagra- 
niczne sfery finansowe doskonale orjen- 
tują się w naszych sprawach finansowych 
i nie biorą powodu tych wahań, który jest 
objawem czysto przejściowym, za istotę 
rzeczy, 


Dyrektor departamentu finansowego 
ministerstwa skarbu, p. Wojtkiewicz u- 
dzielił pewnych informacji przedstawicie- 
owi jednego z pism warszawskich, któ- 
rych istotną treść poniżej podajemy. 

Otóż dziennikarz warszawski zapytał 
p. Wojtkiewicza, jaki był cel jego podró- 
ży do Szwajcarji, na co pan Wojtkiewicz 
oświadczył: „Udałem się do Szwajcarii 
celem porozumienia się z przedstawicie- 
lami banków szwajcarskich w sprawie dal 
szej z nimi współpracy, Z bankami tymi 
znajdujemy się już od dłuższego czasu w 
jednakże współpraca 
ardziej szeroka, niż 


Zagraniczni. finansióci przypatrują się 
uważnie naszej polityce gospodarczej, 
szczególnie redukcji budżetu i należy przy 
znać, że dobrze i jasno rozumieją nasze 
intencje i spoglądają na nie przychylnez 
okiem, 


stałym kontakcie, 
ta może być teraz 
dotychczas. Teraz chodzi o kwestję, czy 
mamy ograniczyć teren tylko do Szwajca- 

Sprawa ponownego zaproszenia zagra- 
nicznego radcy finansowego nie jest w tej 
chwili aktualna, Jeżeli chodzi o profeso- 
ra Kemmerera, to sprawa przedstawia się 
jak następuje: Prof, Kemmerer jako rze- 
czoznawca nie skończył jeszcze pracy o 
naszych finansach, Nasze ministerstwo 
skarbu wysyła jeszcze dałej prolesorowi 
Kemmererowi materjały i dane, Może się 
zatem tak złożyć, że prof, Kemmerer ze- 
chciałby na miejscu przekonać się o rezul- 
tatach swej pracy i wtedy oczywiście mo- 
żna -7łoby się liczyć z ponownym przy- 
jazdem dra Kemmerera do Polski, W za 
sadzie jednax nie może być teraz mowy 
o zaproszeniu przez nas zagranicznego do- 
radcę finansowego, 


rji, czy też rozszerzyć go poza Szwajcarję, 
gdyż banki szwajcarskie mogą utorować 
nam szeroką drogę. Sama Szwajcarja do- 
tąd nie zajmowała się udzielaniem poży- | 
czek, współpracowała jednak przy emi- 
sjach międzynarodowych, 

Na pytanie, czy p. Wojtkiewicz per- 
traktował w Szwajcarji w sprawie poży* 
czki zagranicznej dla Polski pod egidą li- 
gi narodów, odpowiedział on bardzo sta- 
nowczo: 

Mówi się o tem u nas i zagranica my- 
5li, że nasze społeczeństwo powoli przy- | 
zwyczaja się do takiej pożyczki, Jednak- 
że nasze słery miarodajne dalekie są w | 
tej chwili od skorzystania z pomocy finan- 
sowej ligi narodów i nie pójdą po pożycz- | 
kę do Genewy, 


Podwyższenie towarowych stawek 
Kolejowych 


Pozatem projektowana jest prawdopo- 
dobnie od 1 czerwca r. b, podwyższenie 
(,t zw, opłaty stacyjnej na wszystkie ro- 
i dze wszystkie odległości 


a 


Ze źródła miarodajnego dowiadujemy 
się, że ministerstwo kolei zamierza pod- 
nieść od 1 maja b, r. stawki towarowe od 
węśla wywożonego przez Gdańsk i Gdy- 
na tonnie, 


zje towarów i 


nię zagranicę z 6,50 do 8 zł. | przewozu: 


hę zp 
| dzie warszawskiej 
| poziomie 9,70, 


| 
| 
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Zniżka kursu dolara 
w obrofach pozagiełdowych 

Sytuacja na rynku walut obcych nie 

uległa w dniu wczorajszym prawie żadnym 

zmianom, Oficjalny kurs dolara na giel- 

utrzymany został na 

, W obrotach pozagiełdo- 

wych panuje cisza przyczem zauważyć się 
ła nieznaczna zniżka kursu. 


W Łodzi w godzinach przedpołudnio: 
wych dolarami obracano po 10.20 w pła- 
ceniu 10.25 w oddawaniu przy nikłem za- 
potrzebowaniu i dostatecznej ilości mater: 
jału dolarowego w podaży, W ciągu dnia 
kurs uległ nieznacznej zniżce tak, iż wie» 
czorem tranzakcji dokonywano po 10.18 
w płaceniu, 10,20 w oddawaniu przy dai- 
szej spokojnej tendencji, 


Bank Polski ofiarował za dolara 9 zło 


tych (rz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska niętda arzedowa. 


„. WARSZAWA, 28 go kwietnia (Pat), 
dzisiejszej giełdzie 


Ną 
urzędowej notowania były 


następujcąe: 
Dolary 9.70 
Franki franc. — — 
. C7EK?. 
Belgja —.—- 


Holandja 390.90 

Londyn 47,275 

N. York 9.70 

Paryż 32.27 

Szwajcarja 188.00 

Wiedeń 137.15 

Włochy 39.10 

Sztokholm —,— 

Kopenhaga —.— 

Rraga 28.81 

Pożyczka dolarowa 75.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 156,— 

Pożyczka konwersyjna 32.50 

8 proc. pożyczka złota 147. — 

4 i pół proc. listy zastawne zietn 

23.20 

4 i pół proc. obl. m. Warszawy przed- 

wojenne 
5 pr. obl. m. Warszawy złotowe 33.05 
4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 

złotowe —— 
5 proc. obl. m. Łodzi przedw. 
6 proc. m. Warszawy 10.35 


Urzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 28-g0o kwietnia (Pat). Na dzi» 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
wguldenach gdańskich: 


— 


100 marek Rzeszy 125 445— 125.755 
100 złotych polskich 51.64-51.81 
100 dolarów 518.10—519,40 
czek na Londyn 25.19 


Telegraticzna wypłata na: 
Berlin 124,.096—125,504 
Warszawę 51.07--51.19 


lołowńnia złotego. 


W dniu 28-go kwietnia 1026 r, 


Za 100 złotych: 
Zurych 51.00 
Berlin 41.59-41.51 
wypł. na Warszawę 41.54—41 .76 
Poznań 41.54 - 41-76 
Katowice 41.49—41.71 
Gdańsk 51 64—51.81 
wypł na Warszawę 51.06—51.19 
Londyn 50.00 
Praga 515.00 
Wiedeń czeki 69 50—70.00 
zę banknoty 69.25—70,25 


Notowania pforiawe w Parydu. 


PARYZ 26-g0 kwietnia (Pat) Zamknięcie 


gieldy 
Londyn 147.25 
N. Jork 50.27 
Belgja 108 00 
Hiszpania 457 50 
włochy 122.20 
Szwajcarja 584.00 
Holandja 1215,00 
Niemcy 7.21 
Szwecją 811.00 
Rumunja 11.70 


hi 


iofowamia pieliowe w Londynie. 
LONDYN, 2go kwietnia (Pat) Zamknię 
cie giełdy. 


Nowy-lork 4.36 50 
Holandją 12 09,55 
Francja 147.41 
Beldja 156.95 
Włochy 121 02 
Niemcy 20 43 — 
Szwajcarja 25 15.50, 
Hiszpania 55,55 
Foringalja 

Danja 
Szwecja 
Norwegja 

lels'ngfors 
Praga 
Warszawa 
wiedeń 
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Fantastyczny eksperyment nauliowy 


Jajo przedpotopowego zwierzęcia w sztucznej wylęgarni 


Kilka tygodni temu w amerykańskim 
tmiwersytecie Colgate dokonano ekspery- 
mentu, który domaga się pióra pisarza fan- 
tastyoznych powieści, aibo pomysłowości 
reżysera filmowego, Oto, jak sobie czytel- 
nicy przypominają, badacz amerykański, 
znany archeolog Hapman Andrews przed: 
sięwziąwszy przed paru laty zakrojone na 
wielką skalę badania archeologiczne w pu 
styni Gobi, w środkowej Azji, celem od- 
krycia śladów dawnych cywilizacji, znalazł 
zamiast spodziewanych rzeźb i fundamen- 
tów zagrzebamych miast, pewaą ilość ol- 
brzymich jej. 

Po bliższem zbadaniu olkazało się, że 


Dziś W 


podwójnego I6-aktowego programu 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Spółdzielni Pracowników Państwo 
) ch i Społecznych w Łodzi, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż w dniu 9-ym maja 
ul. 


wych, Komunalnych 


19.6 r. o godz. 10-ej rano w sali Kina 
kiewicza Nr. 40 zwołuje 


Zwykłe Walne Zgromadzenie 


członków Spółdzielni z następującym porządkiem 


obrad: 


1) Zagajenie, wybór asesorów i sekretarzy; 
2) Odczytanie protokułu ostatniego Walnego 


Zgromadzenia; 
3) Sprawozdanie Zarządu; 
4) sprawozdanie Rady Nadzorczej; 


5) Zatwierdzenie bilansu oraz R-ku strat i zy- 


sków za rok oper. 1925-ty; 


6) Odczytanie protokułu z wizytacji Wydziału 
Lustracyjnego Zw, Sp. Spoż. Rzpl Pol.; 
Wybory uzupełniające do Władz Spółdzielni; 


7) 
8) Zmiana $$ 32 i 50 statutu; 
9) Projekt budżetu na rok 1926-ty; 


Zgłoszone wnioski. 


Uwaga L W myśl $ 33-go statutu wnioski roz 
patrywane będą tylko te, które wpłyną piśmiennie na 
tydzień przed terminem Walnego Zgromadzenia. 
Gdyby w powyższym pierwszym R 
terminie Walne Zgromadzenie nie doszło do skutku,| *Zględu na ilość przy 


Uwaga II. 


Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań; 


chodzi tu o jaja ogromnych jagzczurów 
przedpotopowych, zwanvch diśnesaurami, 
Po dłuższych rokowaniach z badaczem 19 
tych jaj zostało nabytych przez imuzeum 
paleontclogiczne w Nowym Jorku, gdzie są 
wystawicne na pokaz, Również i un:wer- 
sytet 'w Colgate był w stanie nabyć takie 
jaje i to dzięki ofiarności amerykańsik ego 
miljonera Astora, Jaje to kosztowało ba- 
gatelną sumę 10.000 dolarów. 

Otóż wówczas profesor tego urniwersy- 
tetu Jontenson wpadł na pomysł poddać 
to jaje takiemu działaniu, jak emu się pod- 


nieniu jaja dinosaura z twardej skorupy, 
którą było powleczone. Uczony miał 
szczęście, część tej skorupy usunął drogą 
mechaniczną, a część przy pomocy działań 
chemicznych. Teraz można było przystą- 
pić do właściwej czeczy. Jaje dinosaurusa 
włożono do specjalnej maszyny, zbudowa- 
nej wyłącznie 'w tym celu, Cała przestrzeń 
była wypełniona ustawicznie parą o jedina- 
kowem ciśnieniu. Jotenson spodziewał się, 
iż pomimo, iż jajo to dziesiątki tysęcy lat, 
spoczywało pod piaskami pustyni Gobi, u- 
da mu się wydobyć z niego malutkiego 
potworka przedpoltowego. Byłby to jedyny 
okaz tego rodzaju zwierząt, Jedno tylka 
było mu n'ewiadome: oto jak długo musi 
jaje: pozostać w wylęgarm i jak rwysdsa 
musi być temperatuma, 


HUMOR! 


mr. 117 


Po kilku dniach profesor ustalił, że tora 
„pała jaja w wylęgarni stale wzrasta, — 
rwała to 5 dni, Później jednakowoż przy- 
rost ciepła ustał i temperatura spadła. — 
Wówczas uczony przekonał się, że już nie- 
ma celu Kontynuować eksperymentu, — 
W każnym mazie miał madzieję, że znajdzie 
w jaju przyrajmniej embrion, Otóż przy- 
puszczenie badacza potwierdziło się, gdy 
otwarto skorupę wyszło na światło dzien- 
ne dziwne pokurcze; wielka miezdrabna 
lowa, olbrzymia w porównaniu do ozłon- 
ówi i reszty ciała, Nogi embria były po- 
krzywione i to miał być powód, zdaniem 
dziernika angielskiego „Daily Miror", za 
którym tę wiadomość powtarzamy, dlacze- 
go eksperyment w całości się nie udał, 


a 
=. 
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„Modelki z dzielnicy miljarderów” 


Wspaniały dramat w S-iu aktach, ilustrujący dzieje modelek w wiel» 


kich magazynach mód w New-lorku. 


m 
———L 


11 


w Łodzi, 


Sien- 


skiej 96 odbędzie się 


1925. 


5, Wolne wnioski, 


pozytowe instvtucyj kredytowych 


w myśl $ 31-go statutu, odbędzie się w drugim ter-|Varego kapitału. 


minie o godz. ll-ej rano tegoż dnia i będzie prawo- 


mocne bez względu na ilość obecnych. 


Zarząd Spółdzielni Pracowników Państwowych, 


Komunalnych i Społecznych 
| SNUCIE i KROCHMALE 


RE 


osnów bawełnianych i wełnianych 


| Böhme í S-ka, Sp. Akc | 


Piotrkowska 177, 


Ogłoszenia arvbne ucza Się po 10 


groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogloszenie 50 groszy 


63% 


ZBDAZ i 


EN SNA 


PIANINO, 


biurko dam., obraz chiński, kimono, aparat fotogr. 
dedektywny sprzedam zaraz. Lipowa 82 m. wa 
2194-2- 


SPR KUPNO 


CZ | 


ZWZ 


SPRZEDAJE SIĘ 


tanio dębowy pokój stołowy, Wólczańska 3 m. 8, 
zastać 10—12 i 4—6. i 2216-3-k 
SAMOCHÓD 
szewrolet sprzedam, Kilińskiego 32. „  2236-4-k 


TANIO BYLE ZARAZ 


do sprzedania 2 łóżka metalowe, półniklowe z 
mzłżeracami, 2 flowery 6 mm. i 9 mm, i mandolina 
a, wszystko w dobrym stanie, Wiadomość; 
47, ołycyna, JI wejście, ll piętro m. 70. 
2242-3-k 


RRZEDAM 


4 samochody-łaksówki z 
j marki, ew. przyjmę 
| do „Głosu“, 2241-1-k 
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S MD, 


ROWER 
wolne koło zł. 65, szafa ciemna zł, 60 i stare 


skrzypce do sprzedania. Wólczańska 169 m. 4. 
2243-1-k 


1000 ŻARÓWEK 


„Vertex 25 i 32 św. 120. volt, ewentualnie w 


mniejszej ilości sprzedam tanio, Neumark. Zacho- 
dnia 34 2229-1-k 
ZER OTA 


ROZMAITE 


aż | 


ZAGINĄŁ PIES 
„Doberman', duży, czarny, podpałany, w kagań- 
cu. Za wynagrodzeniem zawiadomić: G. Braun, 
ul. Krucza nr. 8 2244-3-d 


SFERY: 


INTERESY HANDLO 
TENTES ES N E EE 
SPRZEDAM 


sklep rzeźniczy. Cena przystępna. Szosa Pabianic- 
ka 44. 


na zaszczyt podać do wiadomości, iż w dniu 19 maja 1926 r. o go- 
dzinie 5-ej po południu w lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotrkow- 


6-te Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2. Sprawozdanie Zarządu z działalności Banku za rok operacyjny 


3. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i strat za rok 1925, 
4, Wybory do Rady, Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 


PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadze- 
nin, winni w myśl $ 38 statutu najpóźniej do dnia 12 maja 1926 r. 
złożyć swe akcje, względnie świadectwa tymczasowe, bądź kwity de- 


Piotrkowska 96, lab Oddziałach Banku w Warszawie i Sosnowcu. 

W razie nieprzybycia na Walne Zgromadzenie wymaganej § 44 Sihi 
statutu ilości Akcjonarjuszów, Walne Zgromadzenie odbędzie się w 
Irugim łerminie w dniu 8-go czerwca 1926 r. o godz. 5-ej po poł. 
w łokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 96, z tym samym po- 
rządkiem dziennym i w myśl § 45 statutu będzie prawomocne, bez 


OSZENIA DROBN 


2231-1-h | 
JOOP TI OWAL ORZEC TERRO ROA A TE TY PEOPOCAT KOZY AMA A SPEC 5 ETC nane ine am ee atea a OTFWTW E OPT ETNOZY 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magals Ki 


Sp. AKc. 


w Instytucji Centralnej w Łodzi,| ag 


2227—1 


Materiały 


na ubrania męskie, 


damsfie sukno etc. 
kupuje się najkorzystniej 
w handlu sukna i kortów 


|. W. Wagner 


ul. Traugutta (Krótka) nr.7 


5% (tel. 35-60. 
EMALIE 


ŚMIECH! 


„BOHATER PANNY MARY" 


W rolach główn.:zlotowłosa Laura La Plante. Znany sportsmen Hoot Gibson 
ZARZĄD 
Banku Hondlowo Przemysłowego 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnega Manufaktury Wełnianej 


„HUGO WULFESON* w ŁODZI 


podaje do wiadomości, że w dniu 29 maja 1928 r, o g. 
5.ej po poł 
Piotrkowskiej Ni 78 odbędzie się 

Zwyczajne Ogólne Zebranie 
akcjonariuszy z następującym porządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie 

lansu za rok operacyjny 1925. 

2) Wybór dyrektorów i kandydatów na miejsce ustę 

pujacych, oraz członków komisji rewizyjnej, 

3) Omówienie planu działań na przyszłość. 

4) Wolne wnioski « ; 

Akcjonarjusze, pragnący przyjąć udział w ogóinem 
zebraniu winni zgłosić swoje akcje w biurze Zarządu na 
7 dni przed terminem zebrania. 

W razie niedojścia do skutku ogólnego zebrania w 
powyższym terminie powtórne zebranie akcjonarjuszów 
odbędzie się w dniu 12 czerwca 1926 r. w tymże lokalu 
io tejże godzinie z tym samym porządkiem dziennym i 
będzie prawomocne bez względu na ilość reptezentowa- 
nych akcji. 22 


połamane 


Piotrkowska 7. 


Poszukuję 


MIESZKANIA 


4—5 pokoi 
z wy odami. Ofer- 
ty dla inż. T, Ga- 
taski, Lipowa 19, 


W rolach głównych: Najgłośniejsi obecnie aktorzy, bo- lhini 
haterzy filmów; „Dziewczę z Karuzeli* i „Upiór w Operze“ Mary Philbini Norman Kerry 


i DOWCIPY! 


Arcywesoła kome- 
dja w 7-iu aktach. 


w lokalu Towarzystwa w Łodzi przy ulicy 


i zatwierdzenie sprawozdania i bi 


Sopoty 


11! 
A 
ZĘB 
'byłych Akcjonarjuszów i wysokość reprezento| nawet Wygodny pensjonat dla młodych panie- 


nek, położony w bliskości plaży i pla- 
ców tennisowych, tamże nauka języka 
niemieckiego. Wi tym samym domu 
znajduje się kuchnia polska. Otwarty 
od 1 maja. E. Fróscher Wilhelmstr. 43, 


Poszukuję się 
pokoju z kuchnią 


wprost od gospodarza. Oferty do 
Głosu pod „sródmieście. 84-1 


2198 2 


Ogłoszenia dla ee 947 pracy, 
bez względu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

i zł, groszy. 


eav y 
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= € zagubiła książ ę kasy ur. 368- 
LOKALE i MIESZKANIA 2225-3-2 
EERWZTTAZSK TEODOR WINKLER 
POKÓJ zgubił dowód osobisty wydany z Turku, 2210-3-z 


miły, słoneczny, umeblowany, z wszelkiemi wygo- 


dami do wynajęcia, Narutowicza 9 m. 8, front. 
2214-2-m 
POKOJU 
z meblami lub bez poszukuje. Oferty pod „Bank 
Polski" proszę składać w adm, „Głosu Polskiego", 
2231-2-m 
NETS EE PIN A AI N SAE AE EAE 
ZAGUBIONE DOKUMENTY 
s 


ZAGINĘŁO 
świadectwo 6-ej klasy Sali Rogozińskiej żydow- 
skiego gimn. żeńskiego tow. żyd. szkół średnich 
z roku 1922-23, 2215-3-z 


JAKÓB ROZENCWAJG 
Zgierska 15, zgubił kwit z elektrowni nr. 27821 
dn. 19 grudnia 1924 r. na zł. 60. 224-1 


GIEŁDA PRACY 


POTRZEBNA 
nauczycielka francuskiego, konwersacji, początki 
ją Zgłoszenia piśmienne, Al, I Maja 15 m 14. 


SZOFER 


z kaucją, inteligentny, uczciwy, z dobremi świa: 
dectwami na dorożkę samochodową poszukiwany 
Zgłoszenia; Narutowicza 39 m, 2 od 2—3i pół pp. 


MASZYNISTKA 
władająca językami: polskim, niemieckim i rosyj 
skim, obeznana z biurowością i księgowością po- 
szukuje posady — wymagania skromne, Oferty do 
„Głosu“ sub .Zdolna”, 2245-1 


DO DOMU HANDLOWEGO 


potrzebny praktykant. Oferty składać we włada- 
nych językach pod lit. F. 2230-2 


